
Nr. 100. We Lwowie Niedziela dnia 10. Kwietnia 1887. Bok g -  i
Biuro P.edeK^ji „D ziennik- Polskiego," u liea Batorego 

liczba 26 (przedtem H alicka 46).

Przedpłata wynosi we Iiwowie rocznie 18 złr — półrocznie 
9 £lr. —  kwartalnie 4 złr. 50 et. — m iesięcznie  
1 złr. 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie A iistrjacuem , rocznie 
24 złr. — półrocznie j .2  złr. —  kwartalnie 6 złr. —  
m iesięcznie 2 złr.

Z przesyłką pocztową za granicą, do całych N iem iec  
roezi *50 marek —  ] w irtalnie 12 marek 5 erg., 
do F r-n cji, A nglji, W łoch . Szwajcarji recznie  
80 franków — k a tr ia ln ie  20 franków.

Numer kosztuje 6 centów.
Rękopisów  Redajccjo, k ie  z  w raca.

kelefob Redakcji 191. wychodzi codziennfe, niewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Przedpłatę i oroszenia przyjmują w e i j o p i :
Biuro Adm inistracji „Dziennika P o m n ego ," p lac Marja iki 

liczba 6 i 7 w ,‘omu pana K is«lk: ; w« W iejp in , 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber unie, Llflfkn 
Bazylei, Szwa.carj' i W rocławiu pp. Iiaasd ińU ic  
et v ogler we W iednia A. Oppelik, R. Mośw- 
w W arszawie Riechman et Frm d ie r , JBłnro 
anonsów w Paryżu C. Adam rne dc* Saint 
Póres.

O głoszenia przy:muje się za e p łjtą  •  centów od Jednego 
w iersza drobnym drukiem (netit).

Prywatna korespondencja i nekrologi 1 2  ct. oa °  ie r tn

Drobne ogło icnia po 1 '/* cen 's oa \.yrazu. Pomieszka 
m a i  salepy po 1  ct. od wyrazu.

Retl&uiy w  rnliryce „Nadesłane" 20 en t od w łenza.

Święto Zmartwychwstania.
Święto wiosny, święto ogólnego zm ar­

tw ychw stania przyrody, wielki dzień pa­
miątko w j  zm artw ychw stania Zbaw iciela 
św iata —  obchodzony je s t  w Polsce z 
w iększę niż w śród innych narodów u ro ­
czystością, sta ł się świętem  niemal w ści- 

tego słow a znaczeniu n a r o d o ­
w e  m...

„Z m artw ychw stanie" je s t w całej Pol­
sce tylko w jednem  rozum iane znaczeniu, 
a naw et w domach takich, w których p ra ­
ca na chleb powszedni w ciągu roku nie 
ciaje sięgać wyżej, zajm ować się ogoinemi 
spraw am i narodu — w dniu dzisiejszym 
przed skołataną m yślą, przed zmęczonym 
pracą wzrokiem staje św ietlane widmo 
Z m a r t w y c h w s t  a j ą c e j . . .

Tak od stu la t bywało, tak je s t i dziś 
—  a dziś może więcej jeszcze niż w ka­
żdym innym  roku wędrówki przez puszczę 
niedoli...

O statnie lata życia społeczeństwa na­
szego odznaczały się szczególnie tern, że 
grzebaliśm y mężów, którzy przez ostatnie 
la t dziesiątai wiedli nas do ziem- —  odro­
dzenia, a \ v  tej chwili, gdy się grom adzi­
my ku uczczeniu święta zm artw ychw sta­
łego Zbawiciela, spoczywa snem wiecznym 
jeden z ostatnich a może najw iększych 
wodzów naszych, a jego zwłoki czekają 
złożenia w grobie rękam i narodu, który 
zm arły wicdł... w  przyszłość...

Śmierć wodza, śm ierć wielkiego nau ­
czyciela jadu  w yw iera w praw dzie w raże­
nie głębokiego sm utku, ale może być także 
wskazówką, że droga już niedaleka, że sa­
mi już do celu dojść potrarimy...

On, jak  Mojżesz, z wyżyn ducha sw e­
go oglądał już uhiecaną ziemię, o trzym ał 
ud Boga za pewnienie, że do niej zajdziemy, 
i odwołany został...

To w tej chwili je s t dogm atem  naszej 
w iary narodow ej i pragnęlibyśm y. ażeby 
byfti tak^e przekonaniem  ogółu całego, bo 
w iara  w rychłe powodzenie pracy zdwaja 
.siły, dodaje otuchy i do pospiechu znie­
wala...

A więc pracujm y i spieszm y się w p ra ­
cy, Po tylu latach i stratach już nam ani 
czasu ani p racy  m arnow ać nie wolno...

Z tem i krótkiemi słowy szlemy dziś 
■ufasz dziennik w domy czytelników naszych, 
życząc wesołego ^lUelu/a!

Projekt Towarzystwa opieki przemysłu 
krajowego.

Ktoń, czyje nazwisko C zai na razie zamilcza, 
wziął inicjatywę w założeniu Towarzystwa opieki 
przemysłu krajowego i w tym celu przygotował 
p n jek t statutu, a zawiązanie Towarzystwa zarpie- 

1 rza iloprowadzió . do skutku podczas tegorocznej

wystawy rolniczo-przemysłowej, która do tego naj- j 
stosowniejszą nadarza sposobność. Poda ona mo­
żność poznania przemysłu krą,owego, jego w arto­
ści, kierunku, zalet i niedostatków, a liczny zjazd 
gości na wystawę nastręcza sposobność pozyskania 
członków. Podezai tegorocznej wystawy odbędą 
się obecnie zainicjowane zjazdy rolników, przem y­
słowców, kupców, prawników, e k o n o m is tó w ,  t e c h ­
ników, więc te grupy zwiedzających, należące do 
jednego zawodu, będą mogły porozumieć się wzglę­
dem kierunku wspólnej pracy około przemysłu k ra­
jowego.

Przewodnie myśli statutu zaprojektowanego są 
następujące:

Celem Towarzystwa będzie praca nad rozwo­
jem  przemysłu krajowego, faorycznego, rękodziel­
niczego i domowego, by go doprowadzić do sta­
nu, any mógł wytrzymać konkurencję z przem y­
słem  zagranicznym i m ógł zaspokajać nasze po­
trzeby.

Równocześnie trzeba się zaopiekować han­
dlem przynajmniej o tyle, aby produkta przemysłu 
krajowego wprowadzić w handel i zapewnić im 
zbyt, a przemysłowi więcej rozwiniętemu zapewnić 
eksport.

Cel ton osiągniętym być m oże:
1) przez rozpowszechnianie teoretycznej i p ra­

ktycznej nauki podnosić produkcyjność przem y­
słowców ;

2) przez zbadanie przeszkód rozwoju przem y­
słu krajowego i usunięcie onychże;

3) przez obznajomienie publiczności z produk­
cją krajową, obudzenie we wszystkich warstwach 
społecznych zajęcia się przemysłem Krajowym i 
wpływanie, iżby publiczność zaspokajała swoje po­
trzeby produktami przemysłu krajowego, niemniej 
aby dostawy dla Rządu i władz powierzane były 
naszym przemysłowcom.

Do osiągnięcia tych celów służyć będą Towa­
rzystwu następujące ś ro d k i:

Rozbiór na posiedzeniach fachowych sekcyj, 
dotyczących kwestyj przemysłu, wynalazków, po­
trzeb przemysłowców b p . ;

wydawnictwo stałego dziennika przemysłowe­
go, rozpraw i dzieł dotyczących przemysłu, a to 
w miarę środków;

odczyty o sprawach przemysłowych, ekonomi 
cznych, finanso\i yc.fc i handlowych ;

urządzanie bibljotek głównie z dz.eł techni­
cznych i przemysłowych, rysunków ;

urządzanie zbioiów i muzeów przemysłowych 
i ułatwianie przemysłowcom korzystania z n ic h ;

zakładanie sz"ół i zakładów przemysłowych, 
w Ltórychby teoretycznej i praktycznej nanki u- 
dzielano, nauk przemysłowcom potrzebnych, wpły­
wanie na reorganizację istniejących, by odpowia­
dały swemu celewi ;

przedstawianie potrzeb przemysłowców władzom 
rządowym i autono micznym ;

urządzanie wystaw ogólnych! lub specjalnych, 
bazarów, handlów dla produktów krajowych w m ia­
stach i po wsiach, a względnie starania się o u- 
rządzenie onychże;

wyznaczanie konkursów i nagród dla przemy­
słowców, a szczególnie dla odznaczających się ro ­
botników, wysyłanie rzemieślników zagranicę, ce­
lem kształcenia ich teoretycznie i praktycznie w 
przemyśle, udzielanie stypendyj młodzieży ręko­
dzielniczej celem uczęszczania do szkół fachowych 
i przemysłowych krajowych;

popieranie zakładania nowych gałęzi prze­
mysłu.

Członkiem Towarzystwa może być każda Oso- 
ba, używająca pełni praw bez względu na płeć,

tudzież osoby jurydyczne. Członek założyciel skła­
da naraz 100 złr., a członek czynny opłaca przez 
lat sześć po 6 złr.

Członkowie biorą udział w zgromadzeniach, 
mogą czynić wnioski, wybierają reprezentację To­
warzystwa i są w jbieralnym i. mogą korzystać z 
bibljoteki i czytelni, ze zbiorów i muzeów, mogą 
być obecnymi na posiedzeniach sekcyj, otrzjm ują 
bezpłatnie czasopisma, wydawane przez Towarzy­
stwo, a inne wydawnictwa po niższej cenie —  na 
wystawach doznają opieki Towarzystwa i pierw­
szeństwa przed wystawcami, niebędącymi członka­
m i; mogą sekcjom przedkładać wnioski lub żądać 
opinij i informacyj.

Na czele Towarzystwa jest wydział jako or­
gan wykonawczy, wybierany przez ogólne zgroma­
dzenie. Ogólne zgromadzenie odbiera sprawozda­
nia, uchwala budżet, rozrządza majątkiem  zakłado­
wym i decyduje o ważniejszych wnioskach przed­
łożonych przez wydział. Towarzystwo ma prawo 
zakładać filje w całym kraju.

Członkowie pow Jani zostają do sekcyj (facho­
wych) celem pop iera ih  odrębnych gałęzi przem y­
słu i rozbioru spraw tych gałęzi przemysłu doty­
czących. Towarzystwo może tworzyć sekcje fa­
chowe lokalne w edłtg  tego, czy przem ysł w ja ­
kiem miejscu wymaga szczególnej opieki Również 
n ianuje Towarzystwo komisje specjalne lub dele­
gatów.

Kor espondencj e.
Kraków 8. kwietnia.

(Ruch przedśw iąteczny . — Z jazdy . —  T aryfy  dla  
fiakrów. —  S praw y m iń sk ie .— ,Teatr . —  YJybory).

Uroczyściej niż V wielu innych m iastach 
obchodzouemi u nas bywają dnie „grobów." Dziś 
już, pomimo dotkliwego thłodu, tłumno na ulicach, 
a publiczność z małemi dziećmi nawet zwidia ko­
ścioły.

Bardzo mizerny, w stosunku do innych lat, 
przedświąteczny ruch hatdlowy kupcy tutejsi mają 
nadzieję wynagrodzić sobie, "zapowiedzianemi lub 
spodziewanemi w bieżącym roku zjazdami. Rzeczy­
wiście dość obfitemi być one mają. Oprócz zjazdu 
na pogrzeb śp. Kraszewskiego, spodziewają się 
przybycia wielu osob tak z kraju, jak i stron dal­
szych, na poświęcenie nowego gm achu Uniwersy­
tetu, na przyjazd arcyksięcia Rudolfa, wreszcie na 
W ystawę, która bądź co b?edź, ma przecież przyjść 
do skutku. Projektowanemi e*  jeszcze, chociaż do­
tąd nic pozytywnego o nich powiedzieć się nie da, 
zjazdy prawników i kupcuw krajowych.

Jakby w przewidywaniu tego wszjstKiego —  
w tych dniach powzięła Rada miejska uchwałę, 
bardzo pożądaną tak przez ogół tutejszych miesz­
kańców, jakoteż przez przejezdnych, pragnących 
zwidzie urocze okolice Kiakowa. Uchwalono m ia­
nowicie taryfę cen jazdy fiakram i, do najbardziej 
uczęszczanych okolic zamiejskich. Dotąd ogół był 
pozostawiony na łasce amomedonów, którzy też 
nieomieszkali zbytecznie nieraz nadużywać swego 
prawa eksploatowania kieszeni pasażerów. Ustano­
wiona taryfa zapobiega temu n a d a l, bez krzywdy 
dla nich, a z wygodą i korzyścią publiczną.

Z innych spraw, załatwionych na posiedzeniu 
Rady, a m ającycn ogólniejsze znaczenie, notuję u- 
chwałę uregulowaaia Błoń miejskich, wielkiej prze­
strzeni łąk między Zwierzyńcem a Krowodrzą po­
łożonych. Projekt regulacji oraz osuszenia i urzą­
dzenia nowej drogi wzdłuż łoryta Rudawy, przy­
gotowała inżynierja wojskowa. Dla m iasta okazał 
się on pożytecznym i niekosztownym, a w obec 
zamierzonego już, lecz odkładanego dla braku fun­

duszów zamiaru przeistoczenia łąk tych na wielki 
parK miejski, osuszenie gruntów ; uporządkowanie 
grożącej co roku wylewami Rudawy jest nawet 
bardzo poźądanera.

Pomiędzy mostem Podgórskim a Grzegórzka­
mi uregulowaną ma także zostać W isła, kosztowne 
to przedsięwzięcie dokonanem zaś będzie wspólnym 
kosztem Rządu i gminy.

O budowie nowego teatru lub o konkursie na 
Przygotowanie planów,] cicho jak  makiem za­
siał.

Bawił tu p. TcKbei, dyrektor jednego z towa­
rzystw dramatycznych w Królestwie, z zamiarem 
zjecuania do Krakowa z operetką swą na lato. 
Lwowscy goście co roku nas odwidzający, zanie­
chali podobno zamiaru przyjazdu.

W ybory członków Rady miejskiej odbędą się 
w tyra roku w czerwcu. Aż trzydziestu trzech rad­
ców z ogólnej liczby sześćdziesięciu opuszcza swo­
je  stanowiska. —  Będzie zapewne dość harm ideru 
z tego powodu, byleby wszakże interes miasta a 
nie partyj zwyciężył, a można powiedzieć z Bol- 
beclnm: „Niech się zdania ścierają, pacjent na tern 
dobrze wyjdzie".

Sprawy szkolne.
( W yciąg e protokołu posiedzeń e. k. R u d y  szl 

kraj. s  dnia 26. m arca 1887.)
Rada załatwiła rekursa gminy i oDszaru dwor­

skiego w Peczyniżynie, tudzież gm iny w Zadwórzn 
w sprawie zaopatrzenia wdów po nauczycielach, w 
myśl postanowień dawniejszej ustawy szkolnej po­
litycznej ; uchwaliła przeistoczyć z dn i'm  1-go 
września b. r. jednoklasuwą szkołę w Szczawnicy 
na dwuklasową o dwóch nauczycielach rzeczywi­
stych ; zniżyć przyjęte dobrowolnie prestacje gminy 
Krasne na rzecz +amtejszej szkoły do wysokości 
ustawą w skazanej; wyłączyć z dniem 1. września 
b. r. gminę i obszar dworski w M /kietyńiAch 
z zakresu szkolnego w U hom ikach i zoiganizować 
w M ykietyńcach odrębną szkołę etatow ą; zorga­
nizować szkoły filjalne z dniem 1. września b. r. 
w Krecowie, Stioniowieach i Podburzu, a szkołę 
etatową w ( ikowi. a c h ; udzmlić gminie Rzepiennik 
Strzyżewski pożyczki zwrotnej w kwocie 500 zł. na 
budowę szkoły; zredukować tygodniowy wymiar 
godzin nauki w planach dla szkół 1-, 2- i 3-kla- 
sowych w tym duchu, ażeby tygodniowa ilość go­
dzin, przypadająca na jednego nauczyciela wraz 
z nauką dopełniającą i ewentualnym zastępstwem 
katechety, nie przekraczała maksymalnej liczb, %  
godzin, wskazanej ustaw ą; zarazem uchwaliła Rada 
pomnożenie liczby godzin, wyznaczonych na naukę 
religji, uwzględniając życzenia ordynarjatów bisku­
pich ; zatwierdziła statut specjalnej szkoły kobiecych 
robót ręcznych, połączonej ze szkołą żeńską P P . 
Benedyktynek w P -zem yślu : wyznaczyła term in do 
egzaminu dojrzałości w Semina.jun? nauczyciel- 
skiem żeóskiem w Przemyślu od dnia 18. do 24. 
czerwca b. r.

Rozmowa 
Kalnoky ego ze Stoiłowem.

Sygnalizowana już w główr.ej treści rozmowa 
Kalnoky’ego z Stoiłowem miała, według D . N ew s , 
odbyć się w tych słow ach :

„M ijszać się w wewnętrzne stosunki Bułgarji 
—  mówił Kalnoky —  mocarstwa nie mają prawa. 
N ie mięszała się też w nie i Rosja. Gabinet wie­
deński pędzie, jak  dotąd, tak i nadal, trzym ał się

ściśle traktatu berlińskiego i oprze się każdemu 
nadwerężeniu g o , dopóki i Reiencja granic jogo 
nie przemoczy. Zdaje się jednak , jakoby Rejen­
cja która dotąd bardzo mądrze postępowała, chciała, 
odstąpić od wspomnianej traktatowej podstawy. Za­
m iar zwołania Sobranja, co jej niektóre mocarstw? 
o a ra jz a f j , zmierza do wyboru księcia. Byłoby to 
płon l a  tylko demonstracją, któraby Rusję drażniła 
i z :tórej^ Bułgarja ujemny tylko mieóby mogła u- 
żytftk. Któryż z  hsiąs ąt, dopóki mu wsaysłjae mo­
carstwa odradzać t o p ę d ^ ,  ud< Aię dziś do bo fji?  
Książę A leksander ? Bron Boże r

„Sobranje —  odrzekł na to Btoi/ow —  zamie­
rza wybrać tylko w takim razie księcia , jeśfi się 
poprzednio o przyjęciu przezeń korony i przybyciu 
do Sofji zapewni. W  przeńw n/m  raz.e przystąpi 
S rb ran je  do definitywnego wyboru Rejencji nu tny 
lata".

„I na ten krok —  powiedział znów Kalnoky—  
powmne się pierw  zgodzie mocarstwa. W  chwili, 
kiedy Rejencja zrzuci z siebie c b a ra k e r  prowizo­
ryczny i stanie się sta*ą władz^, wybór je j . sa­
mo zatwierdzać winne mocarstwa, jak  w^bój księ­
cia, bo uważaną ona będzie m usiała być za władzę 
panującą"

„A czy panu się zd a je , że zatwierdzenie to 
nastąpi ?“

„— Mme się zdaje, że nie. A  jeśli to nastąpi 
ze strony wszystkich mocarstw, Rejencja zmuszoną 
będzie ustąpić".

„Mężom stanu w Bułgarji zdaje się, że my 
staram y się o przewleczenie sprawi bułgarskiej. 
Tak nie je s t  Mocarstwa zgadzają’ się tylko w m nie­
maniu, że sprawa ta doiąd nie dojrzała. Gdybyśmy 
ją  gw ałtem  rozwiązywać chcieli, wy ni słaby p te ­
go z pewnością wojna, a w tę się dla Bułgarji, 
chociaż nam bardzo o ostatnią chodzi, rzucąi me 
myśhmy. Jedyna rada, jaką  “wam dać możemy, 
je s t :  czekajcie cierpliwie. Pozostawcie'mocarstwom 
meguluwanie tej sprawy. Unikajcie w s^ łk ie j pro- 
wosacji. Strzel; ;ie się (szczególnie ze względu na 
ogłaszanie jakiejkolwiek niezawisłości) abv ° g ra­
nic traktatu berlińskiego nie przekroczyL. Oto są 
rady, któ^e kiajowi waszemu w osu tn iej jeszcze 
godziuie dać mogę. Gdyby traktat berluuk i m iał 
być pogwałconym, byłoby dla nas aiepoóobnem 
bronić Bułgarji. M usiałaby ona pozosiawioni być 
w takim razi, owemu losowi nawet przez m ocar­
stwa, które jej są szczerze życzliwe."

■" ■■■

Wulnobć religijni* w Ziemiach zabranych
Już w  r  1831 rosyjski minibter spntw w e ­

wnętrznych, jak nauczycielom religji katolickiej 
w szkołach, tak i Kaznodziejom w soScieie aabru- 
nił wykładać całą naukę katolicką, pozwolił tylko 
te jej części, którb nie są przeciwne innym w y ­
znaniom, zwłaszcza panującemu. Jak  podręcznik: 
szkolne katechizmu, tak i inne ksi, żki religijne 
przed wydrukowaniem były cenzurowane przez cen­
zorów świeckich, z wykreśleniami całych ustępów 
i rozdziałów, niezgodnych z rozporządzeniem m i­
nistra. Sprowadzanie edyeyj zagranicznych najsuro­
wiej było zabronione. Policji konlj-olowała k?”no- 
dziejstwo we wszystkmh kościołach, wskutek czego 
wielu denuncjowanych kapłanów sądzoLO, deporto­
wano lub też zamykano w klasztorach

W  r. 1852 we wszystkich kuściołach parafial­
nych m inister najwyższym rozkazem cesarskim za­
bronił kapłanom mawiać kazać własnego utworu, 
kazał zaś czytać drukowane z aprobatą duchowną 
lub pisane, ale cenzurowane prze? władze dyece- 
zjalne, a na Amudzi przez samego biskupa.

W  r. 1853 minister, za takimże rozKazen car-

Tworząc szereg, przybrany w różno naiwne szatj 
Panowie, ni żomierze czarno postrojeni,
Czasem wdzięczna na traku róża się i zerwieni,
I  ty lk o  w zro st, ły s in a , a lb o  d łu g a  b ro d a ,
Jakąś bliższą różnicę między nimi poda.
Panie strojne inaczej • Jednej ubiór biały,
Rozwiewa się i świeci, jak lodu krzyształy,
Często oaidzo ozdobny w różrobarwne Kwiecie,
Lub czasem piękna wstęga suknię tę przeplecie;
Dalej żółte sukienki, błękitne, zielone,
W różny sposób upięte i modnie zdobione 
Kwieciem i atłasem; u wszystkich ogony,
Tarzają się po ziemi, wloKą w różne stropy,
I na posadzce szklistej dziwie koła znaczą,
Których nawet uczeni nam nie wydumać?!.
Jeszcze muzjk zaspany nadsUwia wciąż ucha,
I kręci kołki basów i brząka i słucha,
Kiedy naraz dyrektor wstaje, nałką trącu,
I płynie naiaz zewsząd melodja paląca.

Wszystko się w sali rusza: hołupiec oohoczy, 
Wtem z bocznych komnat nowa pars, wnet wyskoczy. 
Stanęli wszyscy, patrzą: Piękna pani młoda,
Na twarzy wiosna świeża —  cud istny... ul oda, 
Jasno-różowa suknia jej Kibić okrywa,
Po której aż do ziemi kwiatów wieniec spływa,
Włos rzucony na ramię w długich puklach spada, 
JN:by fala stoczysta... A panienka ruda,
Twarzyczka promienieje; wdzięku w niej jest tyie,
Że trudno ją określi! przez tę krótką chwilę!
A oko jej, jal prorok pełne przepowiedni 
Zazdrościli młodemu tej panny nie jedni,
A... ją dzierzał.

Biegnie tam par wiele,
On z mą, jak wódz orzed armią, sam staje na czele, 
Wszyscy biegną za nimi,; to w lewo, to w prawo,
To naraz w inną stronę gdzieś skręcają żwawo. 
Wreszcie on, jak strategik wstrzymuje dłoń damie,
A ona niespodzianie pada mu na ramię.
Hej! hołupieu.... Złapane dtiewczę mieni tnę jak tęe«b 
Młodzian jej słówka szepce, przyrzeka, zaręcza.—
Pierś na piersi spoczęła....

Ta pierś seroe skrywa,
A tętno serca szepce jej: będzies? saoześliwa.

Święcone.
Świeża, wonna, młodziutka urocza, giovandte  

dalię chioMC d'ora —  jak mówi poeta wioski — 
stanęła przed nam i w iosna, a- z nią W ielkanoc i
SwięCtiÓH 1

Ponieważ iesteśmy już koło „włoskiego", więc 
miniowoli nasuwa się myśl porównania Galraji z 
M łoclmmi. Bo, jak aż do czasów M ichała Anioła 
i Leonarda da T jn ti, uczucia sztuki pojawiały się 
W forąUc religijnej, tak u nas nczui-ia tradycji da­
lej jeszcze, bo aa do naszych czasów utrzymały 
isię w tej samej formie. D u ice-i-tili, tradycja i 
św ięco n e! A by być żywym wyrazem tej tradycji i 
.odtworzyć najsubtelniejsze jej nianie, potrzebowali­
byśmy do tego znakomitej teorj pani Cwkrczakie- 
w icz , głębokiej rutyny nieśmiertelnego Closego i 
„moutkoi-hów", kuchmiotrzów dawnych panów pol­
skich.

Nięątety jednak  na ńwiecie nie m a nic trwa- 
wszystko się zmienia. N a siołach wielkanoc­

nych w miejsce dawnych staropolskich pinellów, 
ąlabtysówi,, rogałów, bab, ipazurków i dragar. to w, 

^jljfllują nowomodne mdłe zagraniczne gateaux Bro- 
ym fię , Y ic W ia , F ed u fa , Aliance i a la Sacłjer 
'wgzystirie tft utwory naer-onudzune razem u? ie- 
dnyia stole, nawet w- tak gościnnym domu, jakim 
jes t dom pp. N apychalskich,. są zdolne zepsuć żo- 
,łą<Rk  ̂0 radcom i przyprawić o katar kisz­
kowy na dwa miesiące o„m tuzinów atarych ka­
wale: ’>v.

Z całej tej j lejaSy innowacyjnych zagranicz- 
,giych.,j)orT)ysłów, ocala/o jedno tylko prosię. Prosię 
padnie wali e farszem, piękno, pulchne, dobrze upie­
czone z w dzięcznym Kawałkiem chrzanu w py- 
■czini

Pod wzglądem entuzjastycznych pizekonań o 
juros ęc , jednego zdania z nami je»t pan Napy- 

ualftki, gospodarz domu. którego świecąca pełna 
okolona siedmiu podbródkami i serwetą, po­

grążone iest w konten placji prosięcej sztufady, a 
pogrążona do tego stopnia, ie  na życzenia „przy

jajku", sypiące się z wszech stron, odpowiada peł- 
nemi usty tylko: „dziękuję Mości Dobrodzieju —  
dziękuję".

Ponieważ jedn?k P iast jest trochę zaabsorbo­
wany i jednostronny w kierunku pojęć o prosięciu, 
za to Lepicha jest wdwójnasóo gościnniejsza, i ob­
chodząc z talerzem dokoła, umie każdemu z swych 
gości powiedzieć słówko zgrabne, i do rzeczy i od 
serca, jak  potrzeba.

A trudna to rzecz każdemu w sedno trafić 
panny przyjm ują chętniej życzenia mężów młodych) 
rekrutowanych z sfer poruczników, auskultantów, 
praktykantów, koncepistów —  mamy natomiast wolą 
na zięciów poważnych radców, jenerałów i prezy­
dentów,

M ais il  fuut rendre a dieu c e , qai revient 
a  dieu et a Cesar ce qui revient a Cesar. D la­
tego też gospodyni całując w policzki trochę już 
otarte z puszku brzoskwiniowego F ic ię , pannę od 
dwudziestu lat pełnoletnią, szepce jej zarazem do 
ucha:

Życzę ci takiego męża, któryby był godzien
ciebie.

Panna F icia  ponsowieje alkiermesem i rzuca 
przelotne powłóczyste spojrzenie, pełne sentymentu, 
na pana. Popijałę, rotmistrza w pensji, który rze- 
czywi icie nie robiąc wstydu swemu iin ieniow i, 
wziął sobie za punkt honoru, w dzisiejszym 
dniu spustoszyć piwnicę pana Napychalskiego.

Z kolei pan Hopkiewicz nadzwyczaj wesoły 
facet, zajmująej się obecnie od lat kilku szukaniem 
towarzyszki życia, dostaje wraz z kawałeczkiem 
jajka życzenia pięknej, młodej i bogatej żoneczki.

Aluzja, co do żoneczki wywołuje objawy nad­
zwyczaj gorącego podziękowan.a, manifestującego 
się na zewnątrz, wywracaniem oczu i kilkakrotnem 
ucałowaniem rączek gospodyni.

Radt-a Brzuchowicz dostaje nominację na prezy­
denta, młody porucznik zostaje w trzech latach jenera­
łem, a młoda mężatka, którą) niebiosa nie udzieliły 
potomstwa, Juehając szeptać gospodyni różowieje 
co chwila. Panny domu Lucia, Mania i Kicia po­
dejmują lymo asem gości, zachęcając do jedzenia. 
Młody Fiutkiewicz będący dziś z rzędu już na 
ósmem święconem wyprasza się gorąco:

—  Już jadłem , doskonałe, ale nie inogę, bar­
dzo dobre, ale nie...

—  A, ładnie, odzywa się gospodyni, sama 
Lucia piekła ten tort i robiła w łasnem i rączkami, 
a an go nawet nie chcesz skosztować.

Biedny Fiutkiewicz nolens vo k n s  pakuje w 
siebie kawałek elabarotu* panny Luci, w którym 
znajdują się wszystkie próbki towarów kolonial­
nych wielkich i m ałych Indyj. Mimo, że grzeczny 
kawaler, delektując się, chwali niezwykłą dobroć 
smakołyku, spostrzegawcze oko badacza mogłoby 
dojrzeć na bladej twarzy ofutry święconego nieja­
kie oznaki niedalekiej katastrofy.

W części stołu, przy której’ siedzi rotmistrz 
Popijała z Guciem NapychaLkim i tegoż młodymi 
przyjaciółmi, je  się wprawdzie mało, ale za to pije 
porządnie. Toasty, jak  zdrowie tych, których ko­
chamy, „nasze kawalerskie" i „kochajmy się" kur­
sujące w tern towarzystwie nie grzeszą wprawdzie 
nowością pomysłu, ale za to są bardzo na miejscu, 
że zaś jeden  z młodzieńców w kolosalnych kołnie­
rzykach i szkrofulicznej, odętej twarzy —  kocha­
jący  się na zabój w pannie M?ni i z tytułu uczu­
cia tego wychylający wszystkie toasty na  ̂ cześć 

| ubóstwianej, poczyna być niemożliwym, więc go 
i luzuje dwóch nowoprzybyłych jegomości, których 

nosy wskazują, że pojęli należycie całą doniosłość 
święconego.

Liczna gości tymczasem się zwiększa, iak w 
kalejdoskopie przesuwają się figury starające się 
zatrzymać równowagę, szeleszczą suknie pań, 
brzęczą kieliszki, wylatują korki w powietrze, że 
zaś jest parę pań „zanoszących" arystokracją, 
kilku prawdziwych i kilku fałszywych gogów, więc 
zakwita dowcip i humor francuski prowadzone z 
w trzech czwartych w tymże języku z akcentem 
czysto nadpełtwiańskim.

Nagle na podwórzu domu i na ulicy dają się 
słyszeć głosy, okrzyki i wycia, przypominające ory­
ginalnością wojenną komendę mieszKańców dziewi­
czych lasów nowego świata. Część towarzystwa w 
salonie rzuca się do okien i przekonuje się, że 
pomiędzy gośćmi stróża kam ienicy państwa Napy- 
chalskich a nim samym musiaJo zajść lekkie n ie­
porozumienie.

Na środku podwórza zbita masa ludzi. sUoż 
leży w środku, dwóch gości okłada go po plecach

kułakami, trzy baby uwzięły się na to, by mu wy­
drzeć czuprynę z głowy, podczas gdy jeden indy- 
fw entny członek nuci sobie piosnkę ua wzór p. 
Kmzmana w „Don Cezarze" z tą jednak różnicą, 
że opiewa nie tęsknotę do „Madonny Teresy" —  
ale... do alkoholu. Oprócz tego druga grupa, zło­
żona z jednego szewca, dwóch substytutów tegoż 
kunsztu, dwóch fiakrów i jednego expresa jest za­
ję tą  wymianą niedwuznacznych epitetów i fraze­
sów, których to jednak zwrotów retorycznych nie 
radzę młodym ludziom powtarzać w salonach z 
powodu zbytniej ekscentryczności. Zajmującemn temu 
intermezzo, które zdenerwowało towarzystwo „na 
górze" robią koniec dwaj „inaczej:myślący“ z pół­
księżycami pod brodą i odstawiają całe towarzy­
stwo w komplecie do lokalu zwanego w narzeczu 
nadpełtwiańskiem „furdygą". — A la s  ! it  u  but 
too tr u e ! R- T.

MAZUR.
Nieznany wiersz Adama Hiickiewicza.

( U R Y W E K . )

Na sali w dłoń klaśnięto, już muzyk uśpiony 
Przeciera swoje oczy i naciąga stróny 
Stroi leKko i smyczkiem pociąga po basie,
Palcem szybko dotyka, a ton w pełnej krasie 
Z ma Twego instrumentu płynie jakby żywy,
Tc silniej, to znów słabiej, to ciszej, to ckliwiej; 
Za smyczkiem słychać oddech trąby silny, krótki 
I flecik i klarnecik i kornet i dutki.
Wszystko ze siebie jedną nutę wydobywa 
I harmonijnym głosem w sali się rozpływa 
Trzy czwarte taktu słychać ostro i wesoło,
A nie melancholijnie, jak w tańcu, co w koło 
Wirować wciążby trzeba, na wzór biegu ziemi; 
To wcale inny taniec, grupami różnemi 
Tworzy się, a muzysa nasza narodowa.
Tnie mazura polskiego z okolic Krakowa.

To tez skoro posłyszał tancerz to wezwanie, 
Wstaje spiesznie i prosi do mazura panie.
Staje par ośmdziesiąt do koła komnaty,



2 DZIENNIK POLSIU a dnia 10. Kwietnia 1887.

skim, polecił ustanowić cenzorów duchownych do 
kazań z członków kapituł, konsyscorzów i dzieka­
nów, naznaczonych przez biskupów, za zgodty głó­
wnego naczek 'ka kraju, pod osobistą odpowie­
dzialnością biskupów. Nie wielu kapłanom pozwo­
lono mawiać kazania własne, cenzurą opatrzone, a 
imiona tych. którym pozwolono, powinne były być 
soisane i w M inisterstwie przedstawione. Wszyst­
kim innym kapłanom kazano czytać tylko rako- 
wane kazania Białobrzeskiego i Fi'ipeckiego.

Po r. 1863 postanowienia wyżej przytoczone 
jeszcze bardziej obostrzono. W r. 186o gubernator 
kowieński przypomina, że kazań własnych mawiać 
duchowteństwg zabroniono i żadnych innych auto­
rów używać nie woluo prócz Białobrzeskiego i F i- 
lipeckiego. Dopóki zaś ci autorów ie nie zostaną 
przetłumaczeni i wydrukowani po litewsku, księża 
powinni czytać z ambon tylko nauki księdza Pro- 
niewskiego ( wolny przekład z Koenigsdorfa), a któ­
rym wolno mówić własne, to cenzurowane przez 
biskupa. O takiem rozporządzeniu okólnikiem za­
wiadomił wszystkich wojennych naczelników i żan­
darmów, aby spełnienia dopilnowali. Posypały się 
zewsząd denuncjacje i księża okładani karami pie- 
nieżnemi musieli się do tego zastosować

W  r. 1867 dodano zakaz mawiania w dni 
odpustowe więcej, jak  jednego kazania na dzień, 
a w r. 1868 odjęto wszystkim wikarjuszom nawet 
prawo czytania kazań z ambony i przez policję 
zmuszano ich dać stosowną dftkLw;cję; na piśmie. 
Napróżno biskup Wołonczewski ' pisał., .tłumaczył, 
prosił i nalegał na cofnięcie tego postanowienia; 
po długich usilnych zabiegach tyle tylko uzyskał, 
że mu pozwolono przedstawić listę proboszczów 
zgrzybiałych i chorych, którzy sami czytać nie 
byli w stanie i tylko tym pozwolono wyręczać się 
wikarjuszami. Tymczasem biskup zmuszony był 
zrobić przekład na język litewski kazań Białobrze- 
skiego i Filipeckiego, które Rząd wydrukował li­
teram i rosyjskiemi i przez policję rozdał je  pro­
boszczom i filjalistom. Rozpoczęły cię z tego po­
wodu na rozmaitych księży nowe denuncjacje, że 
wikary, nie mając na to pozwolenia, czytał kazanie, 
żer proboszcz, mając książkę w ręku, mówił z pa­
mięci, nie wiadomo, czy to co w książce, czy 
własnego u tw oru ; że inny, czytając z książki, do­
dawał własne uwagi, a inny jeszcze gorzej, bo 
trzymał książkę dla formy, a mówił co innego itp.
  i za to wszystko posypały się kary pieniężne
na wikarjuszów, że nie mają© prawa, czytał' — na 
proboszczów, że wikarjuszom czytać pozwalali, na 
jednych i drugich, że nie tak, jak kazano, słowo 
Boże głosili itp.

Na Wołyniu, Podolu i Ukrainie odnawiano 
od czasu do czasu rozporządzenia z r. 1852 i 1853, 
nalegając wciąż h a  ścisłe ich wykonywanie. Za- 
ledwo nowo mianowany biskup łucko-żytomierski 
objął rządy dyecezji w r 1883, aż wnet otrzymał 
rozkaz z Kijowa, aby przypomniał duchowieństwu 
swojemu obowiązek głoszenia słowa Bożego nie 
inaczej, jeno stósowuie do ukazów rządowych. 
Skutkiem tego biskup zalecił księżom, aby, zamiast 
kazań, wykładali wiernym katechizm z ambony.

Co do adminiserowania Sakramentów świętych, 
już w roku 1839 rozkazem najwyższym zabronio- 
nem zostało wszystkim kapłanom parafialnym słu­
chanie spowiedzi w iernych z innych parafij, w tym 
samym i w następnym 1840 roku wyjaśniono ten 
rozkaz, że kto chce spowiadać się' w obcej parafji, 
powinien dowieść, że jest katolikiem, okazaniem 
kapłanowi świadectwa otrzymanego od policjb W 
roku 1868 kolegjum —  tak zwane duchowne, rzym­
sko-katolickie w Petersburgu, na nowo rozjtaz ten 
ogłosiło. W skutek tego ponowionego ukazu, w 
dyecezjach, w których ludność katolicka pomięsza- 
na z prawosławnymi i z byłymi unitam i, pobrano 
od kapłanów deklaracje na piśmie, że o tern wie­
dzą i do tego się zastosują, jak to już nieraz i 
przedtem było czyniono. Rozporządzenia te dotąd
trwajd. w swej sile, i w roku zeszłym tu i owdzie
ua nowo były opublikowane. W tymże roku ubie­
głym kolegjum na mocy propozycji pana ministra,
zabroniło nowo wyświęconym kapłanom, nie ma­
jącym jeszcze posady, sprawowania wszelkich Sa- 
kramantów i odprawiania wszelkiego nabożeństwa 
uroczystego, pod pozorem, że nie wykonali jeszcze 
przysięgi na wierność cesarzowi. Nadto dla u tru ­
dnienia wiernym przystępowania do świętych Sa­
kram entów w święta uroczyste i odpustowe, istnie­
ją  od dawna rozporządzenia, ostatniemi laty wielo­
krotnie publikowane i obostrzane, zabraniające ka­
płanom wydalać się ze swej parafii bez ustanowio­
nego biletu. Na W ołyniu, Podolu i Ukrainie w gra­
nicach swojego dekanatu mogą księża jeździć za 
biletem dziekana, który o każdem danem przez 
siebie pozwoleniu winien zawiadomić miejscową 
policję —  ilekroć zaś chcą wyjechać do innego 
dekanatu, muszą mieć bilet od sprawnika lub od 
gubernatora. Ka Litwie i tej nie ma różnicy : za 
każdym razem przy. wyjechaniu do obcej parafji, 
potrzeba mieć pozwolenie na piśmie od sprawnika. 
Tym sposobem nie wolno tam księdzu pojechać 
do sąsiedniego kapłana, chociażby dla odbycia sa- 
iiipgo spowiedzi św. Tymczasem są parafje ta k ie , 
od których do sprawnika, mieszkającego w mieście 
powiatowein, jest więcej dziesięciu mil odległości. 
Z takich parafij księża, ile razy zechcą wyspowia­
dać się u sąsiada kapłana, mieszkającego o aiilę 
tyiko, muszą jechać mil kilkanaście po bilet.

W roku zeszłym gubernator podolski w Ka­
mieńcu, podczas wi/.yty biskupiej, ograniczył pra­
wo dziekanów w wydawaniu biletów swoim kon- 
dekanalnym księżom A sprawnikom zaś sekretnie 
polecił, by i oni takich biletów nie daw ali; 
wszystko to w celu uniemożebnienia ludowi odby­
cia spowiedzi i przystąpienia do sakramentu 
bierzmowania.

Rekolekcje dla ludu w wtolkim poście kilku­
dniowe były w powszechnem użyciu od wieków. 
Okoliczni kapłani zbierali się słutiśiać od rana do 
wieczora spowiedzi, mawiaite były przy tern nauki 
katechizmowe o warunkach dobrej spowiedzi i ko- 
munji, oraz o potrzebach duchownych ludu m iej­
scowego. Od roku 1863 musiały te ćwiczenia 
skutkiem powyższych rozporządzeń ustać prawie 
zupełnie.

W  roku 1864 na Litwie, zabroniono okazy­
wać publicznie cześć Najświętszemu Sakramentowi 
przy noszeniu Wiatyku do chorych. Którzy kapłani 
ośmielili się iść w komży / chłopcem kościelnym, 
niosącym świecę zapalone i dzwonek, podlegali 
wysokim karom pieniężnym do 160 rubli i rozlicz­
nemu prześladowaniu.

Kwaśne winogrona — bułgarskie.
Kwestją dnia w dziale rosyjskiej polityki ze­

wnętrznej nie przestaje być W arna. Wiadomość” o 
wznoszonych nowych fortyfikacjach dokoła W arny, 
w rosyjskiej opinji publicznej odbiła się jękiem bo­
leści. Rozumieją tani dobrze znaczenie, jakie W ar- 
naposiadaćm ożew  ręku nieprzyjaciela ; nieprzyjaciel 
ten, którego brać należy za koalicję europejską,

spodziewa się znaleźć mocny punkt oparcia w War­
nie. W  innych okolicznościach, Rosja nie ścierpia- 
łaby wykroczeń tego rodzaju, atoli dziś musiała o- 
graniczyć się na wysłaniu noty dyplomatycznej do 
mocarstw zagranicznych. W edług doniesień dzien­
ników petersbursk ich , Warna została uzbrojoną 
działami Kruppa, co zdaje się być wielką zagadką. 
Zkąd Bułgarzy posiedli działa K ruppa? nad tem 
łamią sobie głowy w Petersburgu.

Rosjanie przywykli już do niepowodzeń wszel­
kiego rodzaju dla tego też wątpią bardzo, ażeby 
nota dyplomatyczna w sprawie Warny mogła o- 
siągn^ć jakibądź skutek.

Prostem następstwem niepowodzeń, jakie spo­
tykają Rosję, jest gwałtowne uczucie, niezem nie- 
powściągniętej nienawiści względem całego narodu 
bułgarskiego. Do niedawna jeszcze rosyjska opinja 
publiczna była po stronie narodu bułgarskiego nie 
szczędzono jedynie rejentów, których nazywano u- 
zurpatorami władzy, obdarzając zarówno stokroć 
gorszemi epitetami. Dziś znów cały naród bu łgar­
ski został potępiony!... Posłuchajm y co w tym 
względzie i w jaki to sposób piszą niektóre dzienniki 
rosyjskie.

K ijew lanin , urzędowy organ, wychodzący w 
Kijowie pod redakcją osławionego p. Pichno , na­
pisał co następu je :

„W ypadki stwierdzają, iż Bułgarja odczuła 
jeszcze niedostatecznie rękę karzącej Nemezys, że 
nie odpokutowała ona za swój ciężki grzech (!) 
względem Rosji. Naród bułgarski nie pojął dotąd 
popełnionego przez siebie moralnego i polityczne­
go występku (!), gdyż jeśliby go pojął i odczuł, 
rokosz silistryjski i raszczucki skończyłby się cał­
kiem inaczej (?)... Zdrada (!) Rosji nie je s t dzie­
łem  Mutkurcwa, Stambułowa i ich popleczników ; 
zbrodnia cięży nad całą Bułgaiją i dla tego obec­
ne jej męczeństwo je s t karą zasłużoną. Teraz 
Rosja nie może już się zadowolnić jakąś „partją“ 
w tym kraju, oblanym rosyjską krwią. Kosja nie 
potrzebuje partji w B u jg a rji; cała Bułgarja po­
winna upaść do nóg, błagać o przebaczenie i za­
pomnieć zdradzieckich względem Rosji i Słowiań­
szczy zn  (!) postępków. Dopóki to nie nastąpi, do­
póty społeczeństwo rosyjskie może ubolewać nad 
losem tych nielicznych jednostek, które pełniąc 
swój obowiązek, giną w walce, lecz w niem nie 
obudzi się sympatji dla narodu bułgarskiego... 
(idyby nam zarzucono surowość, gdyby poczęto 
mówić, że naród bułgarski nie jest winieo wszyst­
kiemu, lecz że zawiniła tylko zgraja aw anturni­
ków, tobyśmy odpow iedzieli: fałsz 1 fałsz 1 fałsz ! 
Naród może nie posiadać dostatecznej siły, ażeby 
bez pomocy obecnej zrzucić z siebie cudzoziem­
skie jarzmo, lecz nie trudno byłoby mu usunąć, 
jeśliby pragnął tylko, jarzm o uzurpatorów krajo- 
w ych“.

Nie ma co mówić, ładnie przem awia dzien­
nik urzędowy Sens moralny z tego jest t e n : 
Rosja raz wreszcie pojęła, że nie kilku „uzurpa- 
torów“, lecz cały naród bułgarski odwrócił się od 
niej, że radby na zawsze pozbyć się rosyjskiej 
opieki. Zdawałoby się, że w tych warunkach na­
rzucanie się Rosji ze swemi łaskami nie powinno 
mieć miejsca. Teraz bowiem nie wiadomo, kogo 
i przed kim ma Rosja bronić w Bułgarji. Rzecz 
inna, gdy mniemano, iż naród bułgarski ciamii-żo- 
ny jest prez nieliczną klikę „uzurpatorów  - na­
leżało tedy nie żałować nawet krwi piAo.Uwu. by- 
leby uciśnionych braci (!) słowiańskie u wyswobo­
dzić. Po otw anem  wyznania KyewUmir-a, Rosja 
powinnaby zapomnieć o Bułgarji i Bułgarach...

Z prowincji.
Zaleszczyki 7. kwietnia. ( W y h t t y  Jo R ady  

■poniatowej. Budowa mostu na Dni oiV.ce Uzu­
pełniające wybory do Rady powiatowe- odbyły ,;i ■ 
ostatniego z. m. Ze strony władzy poliiyeeutrj ie 
dował komisarz Starostwa, który wcale nie Kwestjo- 
nował głosów oddawauych na podstawie pełnomocnictw. 
Głosujących było 35. P. Witold Wolański, który z 
całym swym personalcm przybył na wybory, otrzymał 
25 głosów ; p. Mieczysław Skólski 24 głosy —  re­
szta głosów rozstrzelona. W skład komisji wchodzili 
pp. Skólski, Sokołowski i Skrzyszowski —  a niektórzy 
z głosujących oddawali głosy na podstawie dwóch, 
trzech i więcej pełnomocnictw. Zobaczymy o ile nowo 
wybrani członkowie Reprezentacji powiatowej wezmą 
się euergicznie do działania, to jednak pewna, że re­
zygnacja notarjusza p. Antoniego Grossa z wicepre- 
zesowstwa|będzie niepomierną szkodą dla spraw powiatu.

Budowa mostu ua Dniestrze, która z początkiem 
ubiegłego roku postępowała nietylko żółwim krokiom, 
ale i niezbyt racjonalnie przyjęła obecnie umiejętny i 
praktyczny kierunek, a gdyby dziś jeszcze chciano 
tę budowę przyspieszyć, moglibyśmy niezadługo mieć 
ułatwiony i dogodny przejazd przez Dniestr, co jest 
zarówno ważnem dla mieszkańców tutejszych jak i 
tamtej, bukowińskiej strony. Szkoda w ielka, że dotąd 
nie przysposobiono materjału kamiennego i drzewnego, 
choć był ku temu czas dogodny. Teraz dopiero roz­
poczęto się ruszać, a i tego „ruchu11' nie można za­
liczyć do pospieszniejszycli, jakkolwiek zarobnik tani 
i łatwy do dostania, bo lud na przednówku chciwy 
jest zarobku.

Bełz 8. kwietuia. ( W ykłady dla ludu), które 
„ odby ły się tu staraniem oddziału To W. gospodarczego, 
rozpoczęły się odczytem p. Barańskiego o zabo- 
bonnem leczeniu, o hygienie i chowie zwierząt domo­
wych. Następnie p Ludwik Tymoftiewicz wykładał 
anatomję zwierząt, przeprowadzając równocześnie 
sekcje na wołu i koniu, i objaśniając swój wykład 
okazami dotyczących części organizmu zwierzęcego. 
W dalszym ciągu, swych prelekcyj zapoznał słuchaczy 
z fizjologją, sposobem rozpoznawania wieku u zwie­
rząt, sposobami kucia koni, farmakologią, sposobem 
rozpoznawania wieku u zwicząt, wyjaśniał różne 
wypadki porodów i polał sposoby niesienia pomocy 
przy tychże, a nakoniec zacząwszy od chorób zara­
źliwych, przeszedł powszechniejsze choroby zwierząt 
i podał sposoby leczenia.

Dodać tu należy, że prawie wszyscy słuchacze, 
nie wyjmując włościan, wykłady pilnie notowali, a po 
zakoń jzeniu prelekcyj odbył się egzamin, który wy­
kazał, iż słuchacze nie mało skorzystali z odbytego 
kursu weterynarji, któi jgoiJ słuchało pilnie nie 
opuszczając żadnej prelekcji 23 nauczycieli ludów \ ch, 
63 włościan i 4 prywatnych oficjalistów, razem zatem 
90 —  uie wliczając w to kilku właścicieli dóbr i 
kilkunastu włościan, którzy tylko na pojedyńcze pre­
lekcje przyjeżdżali.

(n.) Brody 8. kwietnia. {N ony zastępca b u r­
mistrza. —  D or.) P. Simon, były poseł dc Sejmu 
krajowego, zrezygnował z godności wiceburmistrza, 
a w miejsce jego wybrany został dr. Goldhaner, który 
dawniej pełnił funkcje burmistrza Brodów.

Dr. Maurycy Rosenstock, poseł do Rady pań­
stwa z Izby handlowej brodzkiej, przysłał dla bie­
dnych naszego miasta 2 wagony kartofli.

(g.) Rawa ruska 8. kwietnia. {N a  pomnik dia
śp. Kraszewskiego) zebrano podczas ostatniego na­
bożeństwa żałobnego, które odbyło się tu onegdaj, 
skłaake, Która wraz % datkami komitetu urządzającego 
i Wydziału powiatowego po odtrąceniu w/datków de­
koracji kościoła wynosi 35 złr. 61 ct. i 15 kopijek. 
Nabożeństwo dzięki ks. Bauchowi, odbyło się nader 
uroczyście, a świątynia Pańska przepełniona była po­
bożną ludnością. ^

l^ o ż a r y .
Z nastaniem wiosny rozpoczęły się po wsiach 

miasteczkach pożary, a dzienniki mogą niemal stałą! 
rubrykę utworzyć, która będzie zawsze oofitowała w 
smutne wiadomości o nowo powstałych zgliszczach.

Liczne przykłady skutków niedbalstwa powinne- 
by byty przekonać już wszystkie Zwierzchności gmin­
ne o potrzebie wszelkich środków ostrożności i ra­
tunkowych —  niestety jednak mimo mnóstwa kata­
strof —  ospałość w tym kierunku trwa po wsiach i 
miasteczkach dalej, a pożary szerzą się jak dawniej. 
Dziś otrzymujemy znowu trzy doniesienia o powsta­
łym ogniu i — o braku środków ratunkowych.

Hus atyn 8. kwietnia. {Pożar i  porządki 
gminne w H usiatynie) Dnia 1. bm. o godzinie 
10. przedpołudniem wybuchł u nas ogień z niewia­
domej dotąd przy<Jzjć»iy, i w oKaWgnk.iiu objął dom 
cały. Ze wszystiaon stron zbiegł się tłum ludu do 
ognia, aby nieść pomoc, lecz niestety nie było odpo­
wiednich przyrządów, gdyż nie było ani jednego ha­
ka, ani jednej beczki, dla dostarczania wody z po­
bliskiej rzeki Zbrucz, —  wszystkie przyrządy ratun­
kowe miały byó zastąpione kilku konewkami. Musia­
no więc błotem gasić i po dłuższym dopiero prze­
ciąga czasu, gdy zdwłano w części ogień przytłumić, 
pojawiła się sikawka gminna —  a jak funkcjonowała, 
trudno opisać. Połowa wody wyciekała szparami, a 
druga zaledwie padała na płorący budynek. Nie przy­
była również na miejsce pożaru żandarmerja.

Zdaje się, że katastrofa miasta Stryja, Ulanowa 
i innych miast i wsi, powinta była nauczyć nasze 
władze gminne rozumu, i przekonać o niezbędności 
posiadania należytych środków ostrożności.

(U.) Wojniłów 8. kwietnia. {Pożar). Tej 
nocy wybuchł w miasteczka naszem pożar, wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z światłem, niszcząc 
znaczną ilość domów żyłowskich wraz z bożnicą. 
Brak wiatru ułatwił zlokalizowanie pożaru, który 
przy bardziej sprzyjających warunkach mógłby był 
przybrać rozmiaiy klęski kałuskiej.

Sieniawa 9. kwietnia. {Pożar) nawiedził w po­
niedziałek o godzinie 3. po południu biedną wieś Pi- 
skorowiee położoną obok Sieniawy. Pożar powstał u 
wójta iwana Rafy i pny silnym wietrze zniszczył 
mienie 36 gospodarzy, czyli przeszło sto budynków. 
Szkoda wynosi około 45,(00 złr, Z pogorzelców ubez­
pieczonym był tylko jedei.

Ratunek okazał się niemożliwym, a to z powodu 
braku środków ratunkowych, i że wicher przerzucał 
ogień z jednego budynku u? drugi.

Wypadki na Wschodzie.
W tej chwili niepokoi Rząd bułgarski najbar­

dziej postępowanie To wi^zystwa żeglugi na dolnym 
Dunaju. Okręty Tow ur./stw a tego, założonego przez 
Gagarina, zajmuj© się w ton spo.sób propagandą 
anar.iiistyezno-rewo/ue/m ą, ża każdemu z wysia­
dających w portaor bułgarskich podróżnych wci­
skają znaczną ilość broszurek i proklamacyj pod­
żegają, ycli ; że ściany' a nawet i stoły w kajutach 
tych okrętów oblepione są plakatami tej samej 
treści, a kapitanowie okrętów i ich pomocuicy sta­
rają się każdego /. podróżnych w duchu tych dą­
żności obrobić.

** *
W  londyńskich sferach dyplomatycznych za­

pewniają, że książę B i s m a r k  stara się w pł/w em  
swoim nakłonić Rosje do pojednawczej v okoc 
Bułgar ji polityki. V tamtejszych kołach v ojsko- 
wycli utrzymuje się pogłoska, że książę A l e ­
k s a n d e r  ma otrzymać wyższą komendę w arm j. 
indyjskiej.

* *
B erlin. Tagbl. , donosi z Sofji, że Rejencja 

bułgarska zamyśla mządzić w W iedn iu , w Berli­
nie i w Londynie ajencje dyplomatyczne i sonduje 
w tej mierze opinje odnośnych gabinetów.

;{(
W edług doniesienia B V «. AUg. Zt g .  ma Ro­

sja zaproponować zwołanie konferencji do Stambułu 
w sprawie bułgarskiej.

Książę A l e k s a n d e r  wystosował liczne te­
legram y dziękczynne za złożone mu gratulacje. 
Na ręce prezydenta centralnego komitetu ligi na­
rodowej, Zachaijasza S t o j j a n o w a  przesłał książę 
telegram , w którym pochwala utworzenie bułgar­
skiej lici narodowej, wyrażając zarazem przekona­
nie, że°przy obecnej konstelacji politycznej, może 
naród bułgarski spokojnie wyczekiwać sposobnej 
chwili do rozwiązania przesilenia bułgarskiego.

Przegląd handlowy-
Lwów 9, kwietuia.

(0 .)  Wyjąwszy jedynie targi angielskie, 
tendencja co do pszenicy na wszystkich prawie 
targach była stałą, k  tą tylko różnicą, że na je ­
dnych z większem ożywieniem 1 tendencją zwyż­
kowa, na drugich zaś w usposobieniu spokojniej- 
szem i przy cenach, dawniejszych. W szczególno­
ści na targach frapeuskiełi i głównych austro- 
węgierskich tendencja m iała charakter zwyżkowy, 
na targach zaś nieitiieckich przebieg handlowy był 
spokojniejszy.

Eksport mąki węgierskiej do branej] i Szwaj- 
carji poruszył się w miesiącu _ marcu br., zmniej­
szył się zaś eksport do Anglji- W °(?ele warunki 
odbytu mąki nie są tak niekorzystnemu dla nrłyiiar-
stwa węgierskiego, jak to widać ze znikających 
coraz bardziej zapasów gotowej pszenicy w Peszcie 
i z bardzo silnej i stałej tendencji targu peszteń- 
skiego, który odbiera po cenach notowanych lub 
nawet wyższych każdą podaż pszenicy gotowej, 
która niestety coraz bardziej szczupleje. w  P ra ­
dze podniosły się ceny pszenicy od 15 do 20 cnt., 
również i w W iedniu a ta tendencja zwyżkowa 
zaznaczyła się także i w handlu terminowym.

Na naszych targach krajowych tendencja jest 
stałą co do p s z e n i c y ,  której podaż jednak przy 
obecnych cenach była ograniczoną Rolnicy nasi 
trzym ają się ciągle w rezerwie, oczekując zwyżki 
cen. Płacono we Lwowie za 100 kilo do zł-. 8.95.

Z y t o  na wszystkich targach utrzymuje się 
w cenie a mąka żytnia była w Niemczech dosyć 
poszukiwaną. U nas usposobienie co dc żyta jest 
nieco lepsze, przy eksporcie małym , głównie do 
Krakowa skierowanym. Płacono we Lwowie do 
złr. 6 za 100 kilo netto.

Handel j ę c z m i e n i e m  ożywia się cokolwiek 
na targach międzynarodowych. Piękne gatunki

mają odbyt eksportowy. U nas ich nie oferowano, 
gatunki średnie miały odbyt tylko na potrzeby 
konsumeji krajowej, gatunki obroczue zaś są za­
niedbane, przy przepełnieniu targów naszych 
o w s e m ,  który nie ma obecnie żadnego prawie 
eksportu, a kupowany bywa wyłącznie prawie na 
siew, lub na konsumeję krajową. Dodać jednak 
należy, że na głównych punktach handlowych 
mniemanie co do przyszłości handlu owsem w 
bieżącym sezonie nie musi być tak niekorzystne; 
oferują go wprawdzie, nie chcą jednak zbywać po 
cenach zniżonych, a w Berlinie tendencja co do 
owsa wcale się utrzymuje, a spekulanci w Berlinie 
i na innych targach co do kwestji wojennej euro­
pejskiej m ają przekonanie dosyć odmienne od wer- 
syj oficjalnych.

Co do r z e p a k u  ani w tendencji, ani w ce­
nach nie ma zmiany ; stan zasiewów rozstrzygnie.

G r o c h  ma tylko odbyt dla konsumeji krajo­
wej, a zatem ograniczonej, piękne gatunki na siew. 
B o b i k  i w y k a  w suchych i pięknych gatunkach 
mają eksport po cenach jednak uie odpowiadają­
cych życzeniom producentów.

Przebieg targów co do k o n i c z y n y  jest 
ciągle niezadowalający. Zleceń eksportowych na 
targach niemieckich było bardzo mało, a w ogóle 
tylko handel koniczyną czerwoną oył choć nie 
ożywionym, ale przecież w jakim  takim ruchu. 
W  Gdańsku żalono się, że zapasy nie odchodzą 
dosyć raźno, w Pradze, Erfurcie, Frankfurcie i na 
innych targach był zbyt mały popyt rolników na 
potrzeby siewu i brak był zleceń eksportowych, 
a tylko w W rocławiu zapasy lepszych gatunków 
były wyczerpane, a kupcy przypuszczali możliwość 
ożywienia się handlu i podniesienia się cen w naj­
bliższym czasm. U nas ruch handlu koniczyną 
czerwoną był ograniczony, płacono za c z e r w o n ą  
zł. 30—4 rr5 0 ; za b i a ł ą ,  która w bieżącym sezonie 
na wszystkich targach niemieckich jest bardzo 
mało poszukiwaną do zł. 40— 50; za s z w e d z k ą ,  
na którą również trudne są zlecenia do zł. 55 .*

Handel c h m i e l e m  ożywiony na targach 
niemieckich co do gatunków lepszych. Na naszych 
targach chmiel prawie nie był oferowany.

KEON1KA.
Z powodu świąt wielkanocnych następny 

numer Dziennika Polskiego otrzymają prenu- 
meratorowie zamiejscowi i miejscowi dopiero we 
wtorek rano.

We Lwowie numera będzie wydawać Admini­
stracja w niedzielę tylko do godz. 11. —  w ponie­
działek zaś będzie przez cały dzień zamkniętą.

Wiadomości osobisto. Hr. W i ś n i e w s k i ,  no- 
womianowany radca legacyjny austro-w ęgierskiego po­
selstwa w Belgradzie, odjechał d. 7. bm. z Wijdnia 
po kilkudniowym tamże pobycie uo stolicy Serbji, 
celem objęcia urzędowania.

Nekrologja. Helena K i l a r s k a ,  licząca lat 18, 
córka tutejszego okulisty, zmarła na gruźlicę płuc. —  
W Niemstowie pod Cieszanowem zmarł dma 8. bm. 
w 77 roku życia Jakób Ihnaciewicz Sas J a w o r s k i ,  
weteran listopadowy. Służył on w 2gim pułku u ła­
nów legji nawiślańsidej. —  W Strasburgu zmarł d. 
7. bm. poseł do Parlamentu niemieckiego Jacąues 
K a b 1 ć w 57 roku życia swego. Zmarły reprezen­
tował w r. 1878 miasto Strasburg w Parlamencie 
niem.eckin i należał, ja> wiadomo, dc s tronnictwa, 
protestujących.

Kalendarz. Niedziela (10.) : Wielkanoc —  Go- 
rysława. Wschód słońca o gc dżinie 5. min. 29, 
zachód o godz. 6. min. 35.

K a l e n d ,  m y ś l i w s k i .  W kwietniu wolno po­
lować: na słonki, dropie i pardwy, cietrzewie i
głuszce, ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Święcone w Stowarzj szeniu rękodzielników lw. 
„Gwiazda11 odbędzie się w poniedziałek 11. bm. o 
godzinie 11. rano, na które Wydział Stow. zaprasza 
członków honorowych i zwyczajnycn.

Dyrekcja Stowarzyszenia katolickich rękodzielni­
ków „Skała1- zaprasza wszystkich członków na Świę­
cone, które odbędzie się w przewodnią niedzielę 17. 
bm. o godzinie 11. przedpołudoiem.

Od zastępcy prezydenta m. Lwowa, p. Moch­
nackiego, otrzymujemy następujące pismo: „W skutek 
uchwały Reprezentacji król. stoł. miasta Lwowa, mam 
zaszczyt złożyć Najprzewielebniejszym książętom Ko­
ścioła i Wielebnemu Duchowieństwu wszystkich obrząd­
ków, Jego Królewskiej Wysokości księciu W i l n e l i n o w i  
Wurttembergowi, ck. komendantowi korpusu, P. T. 
Generalioji i wojskowości, wszystkim władzom cywil­
nym, instytucjom, towarzystwom i korporacjom i P. 
T. całej publiczności —  najszczersze podziękowanie 
za udział w obrzędzie pogrzebowym i objawione współ­
czucie z powodu zgonu prezydenta miasta, ś. p, Wa­
cława Dąbrowskiego.

Na pomnik śp. Ki aszewskiegc nadesłał nam 
p. Wład. Górka 35 złr. 61 ct. i 15 kopijek, jako 
składkę, zebraną w czasie nabożeństwa żałobnego, 
które odbyło się w Rawie za spokój duszy naszego 
znakomitego powieściopisarza.

Myśl utworzenia funauszu stypendyjnego im. 
śp. J. I. Kraszewskiego dla Polek, kształcących się 
w wyższych zakłauach naukowych, którą podnieśli 
pr -.ed kilku dniami słuchacze krakowskiej Akademji 
techuiczno-przemysłowąj, zyskuje tam — jak donosi 
Reform a  —  coraz większe uznani e. Zebranie drogą 
publicznych składek funduszu, który bystarczył na utwo­
rzenie fundacji stypendyjnej, nie przedstawia wiel­
kich trudności ; wyjątkowych ofiar, któreby od pro­
jektu tego odstręczyć mogły. Potrzeba na to kwoty 
sześciu do siedmiu tysięcy złr. Składki przesyłać mo­
żna na ręce przewodniczącego tymczasowegc komitetu, 
p. Czesława Boczkowskiego (Akademja techniczno- 
przemysłowa, Kraków, ulica Gołębia).

Herbaciarnia, istniejąca we Lwowie dla ubo­
gich, wydała od 14. listopada z. r. do 7. kwietnia 
br. 139.38ł poreyj herbaty z bułką. Z dobrowolnych 
datków w ostatnim czasie złożyli p p .: D. Maszler 2 
złr., G. Jawetz z Tarnopola 6, Ozjasz Hagi er 5, dr. 
Stand 1, kapitan K. Kónig z Pragi 2, D. Lubinger 
2 złr. —  razem 18 złr., dawniej wykazanych 329 
złr. 60 ct., a nadto Rada m. Lwowa uchwaliła 100 
złr., razem tedy 447 złr. 60 ct.

„Oj?zy’ ll£.“, organ „Agudas Achim“, zamieszcza 
ciepłą wzmiankę o Kraszewukim i następujące uwag. 
godne artykuły: „Straszny zarzut1-, „O nauce religji 
mojżeszowej11, a przedewszystkiem ciekawą i dosadną 
krytykę Tobiasza iszkenazego o bałamutnych poglą­
dach pana A. Nosiga, współpiacownika K urjera  L w ow ­
skiego , które tenże wypowiedział w broszurze p. t. 
„Próba rozwiązania kwestji żydowskiej11, przepowiada­
jącej utworzenie królestwa w Palestynie.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Tyczyn, w powiacie rzeszowskim, na urządze­
nie ochotuiczej straży ogniowej, zapomogi w kwocie 
100 złr.

Stypendja. P. Ferdynand Seeling Saulenfels na­
dał stypendjum z fundacji swego imienia o rocznych 
31 złr., uczniowi I  klasy c. k. gimnazjum św. Anny 
w Krakowie: Anlrzejowi Antoniemu dw. im. Moska­

lowi. P. Ignacy Stawarski, dyrektor c. t  gimnazjum 
św. Anny w Krakowie, naual z mocy przysługują­
cego mu prawa, stypeudjum z fundacji ks. dr. Jana 
Chełmeckiego o rocznych 56 złr., Izydorowi Ambro­
żemu Wincentemu Ignacemu Wojciechowi pięciorga 
imion Chełmeckiemu uczniowi klasy PI. powyższego 
gimnazjum, a to ze względu na pokrewieństwo z fun­
datorem.

Pnyw ilej. Ministerstwo przedłużyło na rok 
ósmy udzielony pod dniem 16. stycznia 1880 R. J. 
Giiicherowi, fabrykantowi maszyn w Białej, wyłączny 
przywilej na oryginalną lampę euktryczną.

Polowanie n& łatwowiernycł chłopów, 
nK. k. Landwirtschafts-M aschiu^n-Fabi.k Carl 
DrCotjler Neutischein  (M ahren)u. Oto jest firma 
fabryki, która posiądę swoją filję we Lwowie przy 
ul. ÓTodeckiej 1. 57. Ajentem jest niejaki p. Markus 
Feuerstein, który posiada cały zastęp podąjentów. Pa­
nowie ci jeżdżą po całej Galicji i rozmai temi sposo­
bami starają się zebrać jaknajwięksrą liczbę odbior­
ców. Rzecz naturalna, że w obec znanej łatwowierno­
ści naszego ludu wiejskiego, mąją oni w tych sferach 
wielkie powodz ;me. Rzoez inna, czy włościanie robią 
także dobry intereb zamawiając maszyny rolnicze n 
ajentów wspomnianej fabryki.

Oto wczoraj zgłosił się do naszej Redakcji wło­
ścianin z Prus, prosząc nas o pomoc i inter­
wencję.

Dał on się nakłonić ajentowi pana Feuerateina, 
do zamówienie sieczkarni i złożył też natycnmiust 
zadatek.

Później jednak dowiedział się od innych wło­
ścian, że sieczkarnie z fabryki Drosslera są zupełna 
złe i po kilkurazowem użyciu się psują, a ciągła 
naprawa w kilku miesiącach kosztuje sumę przeno­
szącą wartość, sieczkami.

Udał się więc natychmiast do ajenta, chcąc unie­
ważnić zamówienie i zrzekając się zadatku.

P. Walcher nie chciał jednak zgodzić się na tę 
propozycję i groził biednemu chłopowi procesem.*

Rzecz naturalna, że fabryka proces wygra i 
chłop będzie musiał zapłacić kolosalne koszta, które 
przyprowadzić go mogą do ruiny.

To też zwracamy się do władz kompetentnych, 
aby zechciały wziąć Diednego chłopa w obronę; w 
pierwszym rzędzie sprawą tą zająć sio powinna po­
licja.

Nie dość, ze f a b r y k i  z a g r a n i c z n e  li- 
c h e m i  t o w a r a m i  z a s y p u j ą  G a l i c j ę  i 
s z k o d z ą  w w y s o k i m  s t o p n i u  p r o d u k c j i  
k r a j o w e j ,  ale nadto rozpuszczają po kraju całe 
zgraje ajentów, którzy biorą „na Kawał11 łatwowier­
nych ludzi, wyzyskując ich w okropny sposób. Gdyby 
przynajmniej fabryki te dostarczały towar dobry i 
tańszy i w ten sposób chciały prowadzić rzetelną kon­
kurencję, to jeszcze dałoby się to wytłumaczyć, tym­
czasem dostarczają one ostatnią tandetę i 10 po wy­
górowanych cenach. Kto się zaś da im złapać, tego 
potrafią sprocesować i rzecz naturalna robią w 
ten sposób majątek.

Należałoby, aby księża i nauczyciele wiejscy ze­
chcieli pouczyć włościan i przestrzedz ich przed Ren­
tami zagranicznych fabryk.

Ludność Krakowa. Z dzieła p. t. „Statystyka 
m. Krakowa,11 zestawiona przez Biuro statystyczne 
miejskie pod kierunkiem i redakcją prof. dr. Józefa 
Kleczyński igo, wyjmuieniy następujące daty o ludności 
m. Krakowa: Ludność cywilna Krakowa wynosiła 
59.830 w czasie ostatniego spisu, ludność zaś woj­
skowa 6267. Z ogółu ludnośoi przypada zatem na 
wojsko 9j42%. Załogi unasm nie zmienia się prawte, 
a Kraków w skute] tego, że jest twierdzą, uia sto­
sunkowo znaczną załogę, wynoszącą prawie ‘/i» całej 
ludności.

Jeśli pójdziemy wstecz, znajdziemy, że Kraków 
31. października 1857 r. miał ludności cywilnej 
41.068, 31. grudnia r. 1869 —  49.835, 31. gru­
dnia 1880 —  59.830; w ciągu więc poprzednich 
lat 12 i 2 miesięoy od r. 1857— 186S iuduoór 
wzrosła 2170> w ciągu lat 11 od 1869— 1880 po­
między dwoma ostatniemi spisami 20.,°/o< roczny 
zwykcy więc przyrost pomiędzy 1857— -1369 wynosił 
1.72°/0, a pomiędzy 1 S 6 9 - 188C wynosił 1.82. Nie­
znacznie zatem powiększył się przypłyy ludnośoi do 
Krakowa w tyu: drugim perjodzie.

Dzielnica L (śródmieście) i V l i i .  Kazimierz są 
największe i najludniejsze, ludność każdej z nich wy 
nosi po '/• ludności miasta, więc na nie przypada 
w jeanej 13°/,, w drugiej prawie 10°/o przyrostu, 
uie ma w tem nic nadzwyczajnego ; ale że ten przy­
rost jest znaczny w dzieln. V. (ul. Basztowa, Krowo­
derska, D ługa, Pedzichów, Szlak, Polna, Krzywa, 
Krótka, św. Filipn, Rynek Kleparski, plao Matejki, 
Warszawska, Kurniki, Zacisze, Pawia), VH. (ul św. 
Gertrudy, Bernardyńska, Lietlowska, św. Sebastian? 
Stradomska, św. Agnieszki, Koletek, Rybaki), IY. (ul- 
Podwale, Basztowa, Garncarska, Kapucyńska, Lore, 
tańska, Studencka, Krupnicza, Karmelicka, Rajska, 
Dolnych Młynów, Garbarska, Batorego, Łobzowska 
Łazienna, Biskupia, Krowoderska), to wskazuje, że 
w Krakowie środek miasta i stara część Kazimierza 
mogą pomieścić więcej ludności nie tyle budząc nowe, 
ile rozszerzając stare domy ; główny zaś wzrost przy­
pada na przedmieścia. Siosunek ten pojawia się wszę­
dzie w wielkich miastacn, a tam gdzie miasta są 
bardzo wielkie, najwięcej wzrostu oLazują już nie 
przedmieścia, ale okoliczne gminy. Jeżeli też zważać 
będziemy na roczny przyrósł ludności, to on na Kazi­
mierzu i w Śródmieściu nie aochodzi 170> *wdy w 
dzieln. VI. dochouzi kolosalnej liczby 14°/0, w dzieln. 
H. i m  5“/ , , a w innych zawsze jeszcze powyżej 
średniej, która czyni 1.82°/.. Prooent wzrostu dla 
całej Galicji w tym okresie czasu wynosił 0‘82, za­
tem dla Krakowa był więcej jak uwa razy tak wielki. 
Przyrost podobny w miastach zawsze priewywma 
przyrost na wsiach. Przyrost we Lwowie w czasie 
pomiędzy obu ostatniemi spisami wynosił 18’8 
czyli 1-71.

Zakaz. Ażeby młodzież szkolna nie odrywała'się 
od zajęć naukowych, warszawska władza naukowa po­
leciła zabronić uczniom średnich Zakładów nauko­
wych czytaniu i wypożyczania książek z czytelni bez­
płatnych Towarzystwa dobroczynności.

Paszporty. Prócz nowej opłaty od paszportów 
rosyjskich zagranicznych, której wysokość podaliśmy 
onegdaj jeszcze w telegramach, donoszą z Petersburga, 
że wydano tam rozporządzenie, aby pilnie zwazać &* 
paszporty osób wyznania mojżeszowego, ponieważ za­
uważono iż wiele osób ukrywa swą religję, podając 
jednocześnie du paszportu imiona chrześojańskie. W 
razie odkrycia podobnych nadużyć, oboby, donunreza- 
ace się ioh, ulegną karze i wystaniu do miąjsca za­

mieszkania.
Papież otrzymał od jednej z dam angielskimi w 

darze jujko wielkanocne z kości słoniowej. Wewnątr* 
znajduje się ogromny rubin, otoczony brylantami. ^ * r‘ 
tość tego podarkn obliczają na 59.000 fr.

Dziwne zjawisko atmosferyczne zdarzy* 
w ubiegły niedzielę v  Lul linie. Podczas ziw r' 
żnej, która raptownie nastąpiła po wiosennej If-iU 
nagle zjawiły się błysk., ioo i uderzył piorun- —' 1 
nie przestawał padać jeszo*e j r z god«in kilka

0 kradzieży 77.00 a szkodę aro. Frań013 
d’Este, której sprawców domniemywanych, a iauow ic ,



DZIENNIE POjujsK*. z dnifc 10. Kwietnia i 3Gf. 3
administratora dóbr arcyksiążęcych dr. FryJ. Wip- 
pema i adjunkta jego S Guidottiego, delegowany z 
Wiednia radca policji Breitenfeld już uwięził, przy­
nosi D iritto  Cuttoiico w Modenie następujące jeszcze 
szczegóły: Kwora ta pochodziła z ceny kupna 82.000 
lir, którą zapłacił niejaki Piętro Pessetore w Pinerola 
za uaoyt) młyn j kawałek gruntu z dóbr arcyksią- 
żęcych. Oddając pieniądze prosił Pessetore jen. aami- 
nistratora dóbr modeńskieh, wspomnianego Wipperna, 
aby je na ręce Banku włoskiego przekazał do Austro- 
Węg. Banku we Wiedniu. Wippern jednak oparł się 
temu, tłumacząc, że za wiele z 1em połączonych kło­
potów, i następnie sam zaniósł całą kwotę do biura 
ekspedycji towarowej na dworcu pizaćskim, aby ją 
wysłaó jako posełkę kolejową. Tam opieczętowując 
pakiet wypożyczył sODie od znajomego urzędnika 
stampilję urzędową, pod pretekstem, że własną przez 
zapomnienie pozostawił w domu. Jak wiadomo, pa­
kiet ów zawierał zamiast pieniędzy bezwartościowe 
skrawki papieru i gazet. Uwięzienie dwu tych urzę­
dników administracyjnych wywołuje wszędzie wielką 
censaeję, gdyż obaj zażywali dotychczas w okolicy 
tjok najlepszej sławy.

Zwłoki bisKupa bułgarskiego Panareta, który 
za czasów rządów tureckich emigrował był do Ru- 
raunji, i ostatnifciai w asy zmarł w Bukareszcie, zo­
stały remi dniami z wielką pompą statkiem wojennym 
na Dunaju do ojczyzny przywiezione. Zmarły zapisał 
400.000 franków na cele literackie w ojczyźnie 
swojej.

** *
Komitet zajmujący się urządzeniem pogrzebu 

zwłok J  I. Kraszewskiego odbył d 7. bm. posiedzenie. 
Przedmiotem rozpiaw był program pugrzebu, przygo­
towany przez wyznaczony do tego podkomitet, zosta­
jący pod przewodnictwem p. Muczkowskiego. —  We­
dług programn pogrzeb odbędzie się dnia 18. kwie­
tnia o godzinie 9. przed południem. O godzinie 8 '/2 
zrana w krypcie kościoła XX. Pijarów zbierze się ro­
dzina J. I. Kraszewskiego, Rada miasta i Komitet po­
grzebowy- Po wyniesieniu ciała, przed kościołem prze­
mówi prezes Akademji umiejętności. Ztąd orszak po­
grzebowy wyruszy do kościoła N. Panny Marji. 
W orszaku pójdą cechy z chorągwiami i insygniami, 
dalej krakowskie stowarzyszenia, delegacje, duchowień­
stwo Za tym szeregiem niesione będą zwłoki J. I. 
Kraszewskiego na n a ra c h ; końce całunów trzymaó 
będą osoby, przez Komitet pogrzebowy wyznaczone. 
Za marami pójdzie rodzina, delegacja Wydziału kraj., 
Akademja umiejętności. Rada miasta Krakowa, Komi­
tet pogrzebowy Straż ogniowa otwieraó i zamykać 
bedzie orszak.

Zwłoki wprowadzone zortaną najpierw do ko 
ścioła N. P. Marji, gdzie nabożeństwo żałobne od­
prawi ks. biskup krakowski, mowę pogrzebową zaś 
wypowie ks. prof. Chotkowski. W kościele śpiewać 
będzie Tow muzyczne pod dyrekcją p. Barabasza. 
Po nabożeństwie ruszy orszak Rynkiem, ul. Grodzką, 
Stradomską. Krakowską, Skałeezną do grobu zasłu­
żonych na Skałce. Tu po odbytym obrzędzie kościel­
nym pogrzebowym przemówi prezydent miasta. W cza­
sie pochodu ulice zamknięte zostaną dla ruchu po­
wozów, porządek zaś utrzymywać będzie straż oby­
watelska.

Onegdaj, jako w Wielki piątek wykonano 
w kaplicy 00. Zmartwychwstańców bardzo pięknie 
pod kierownictwem p. S ł o m k o w s k i o g o  wyjątki 
z „Miserore" Orlanda Lassa i Allegriego. Rzecz u nas 
niezwykła, nawet po kościołach usryszeć śpiew XVI. 
wieku sławnej szkoły PaLs„rini’ego, to też całkiem 
naturalnie kaplica była przepełnioną już na godzinę 
przed rozpoczęciem tego podniosłego śpiewu. Słuchając 
pięknej harinonji mimowoli przychodziło na myśl 
jafcje wzniosłe wrażenie wywierałby ten śpiew gdyby 
był wykonaną w wielkiej świątyni i przez znaczną liczbę 
śpiewaków.

W  Katedrze znowu panie Hoflieh i Lederer, jako 
też pp. Cetwiński, Steingraber i Slawiczek wykonali 
utwory Handla, Bracha, Rossiniego itd.

Mierzw.liski zapowiedział w tych duiach swój 
przyjazd do Lwowa. Być może, że wystąpi w kon­
cercie pani L u c c a.

Od Administracji. Upraszamy szanownych pre­
numeratorów Bluszczu, aby w razie n i e o t r z y m a ­
n i a  takowego zechcieli n a t y c h m i a s t  upomnieć się 
o brakujący numer. Reklamacje spóźnione, jak się 
często zdarza, po kilku dniach a nawet tygodniach, 
nie mogą być uwzględnione, gdyż najczęściej odnośny 
numer jest już wyczerpany.

Zawawiadamiamy też P T. interesowanych, że 
B luszcz , zaprenumerowany od 1. kwietnia b r , zosta­
nie doręczony 12. bm.

Podziękowanie.
Po przebytej, bardzo ciężkiej, blisko pięć mie­

sięcy trwającej chorobie, poczuy am się do obowiązku 
złożenia z głębi serca pochodzącego podziękowania 
wszystkim tym, którzy wiedzą swoją, niezmordowaną 
tro iKliwością, najszezerszem i najbezinteresowniejszem 
zajęciem się moim losem, przywrócili mi, przy po­
mocy Boskiej, życie i zdrowie. Wdzięczność moja bez 
granic należy się w pierwszym rzędzie Wnemu dr. 
Oskarowi Widmanowi, który od pierwszej chwili mo­
jej niemocy, jako ordynariusz, wspólnie z Wnymi dr. 
Pawlikowskim, dr. J. Wiczkowskim i dr. Barączem, 
dniem i nocą czuwał nad przebiegiem choroby, i po- 
kon.ł ją  ostatecznie.* Gdy w ciągu tej choroby oka­
zała się potrzeba wjkonania trudnej i niebezpiecznej 
operacji, pospieszył mi z znakomitą i baidzo sku­
teczną pomocą Wuy dr. H. Schramm w asystencji 
Wnyeh dra Widmana, Pawlikowskiego, tudzież Wnych 
dra L Rosenbuscba i dra Gracki, sekun larjuszów po­
wszechnego szpitala. Bezprzykładuą opieką i przyja­
cielską troskliwością otoczyli mnie wszyscy wyżej
wymi mieni panowie lekarze i dzięki ich zabiegom,
odzyskałem zdrowie, za co skła lam Im najserdeczniej­
sze podziękowanie.

W ciągu całej choroby odbierałem ze strony
przyjaciół, kolegów zawodowych i znajomych, tyle du 
wodów przyjaźni, szczerego współczucia i najszczer­
szej życzliwości, że brak mi zaiste wyrazów do wy­
powiedzenia mojej wdzięczności. Oby Wszechmogący 
wynagrodził Im stokrotnie wszystko to, co dla mnie 
Uczynili.

Henryk Lam
współpracownik G azety L w ow skiej

%  iadom:ści literackie i artysty cane.
Wiadomości osobiste. Między dyrekcją teatrów 

warszawskich a panuą Ełly R u s s e l  toczą się układy 
scMdeCinne W“ tej śpiewaczki na warszawskiej

Nai wystawę sztuk pięknych nadesłano obec- 
me mię zy innemj . Obraz olejny z Paryża przez Kor- 

„  rsia „Nie ma zucha nad piechura z pułku 
z Becyrku“ °^raz °leiny P- Ludwika Stasiaka „Kum

ś w i ę S ^ t o e d L l ^ i  - Z iC 7 ° d\  r CZySteg°t * *»■ 10. kwietnia 1887 cały dzień zam-

Od godzinyW10n aztęŁ  7  ^  '*dzie otwartą. godzmy 5. po południu bę-

■a C8I dobi uCZynny. W Przemyślu odbędzie 
się dnia 13. bm. na dochód Towarzystwa ku wspie­
raniu ubogich ucznióów koncert znanej w sterach 
muzycznych pianistki i śpiewaczki panny Fryderyki 
Silberstein, z łask. współudziałem dyrektora tamtej­
szego Towarzystwa muzycznego p. Ditza-

Z Izby sądowej.
Lwów 9. kwietnia.

{Losowanie sędziów przysięgłych).
(w.) Na trzeci i kadencję Sądów przysięgłjch 

w tutejszym Sądzie krajowym, która się rozpoczyna 
dnia 2. maja br, wylosowani zostali:

Jako przysięgli g ł ó w n i  p p .: Sklepiński Karol, 
aptekarz. Opuehlak Fryderyk, właśe. realn. Wezelak 
Franciszek, właśc. realn. Barszczewski Tomasz, właśc. 
realn. Rosenbaum Bernard, właśe. realn. Ratz Szy­
mon Józef, kupiec hurt. w Krystynopolu. Menkes 
Mojżesz, właśc. łaźni parowej. Śliwiński Jan, właśc. 
realn. Dr. Herschuann Edwin, sekretarz Banku hi­
potecznego. Dr. Raciborski Aleksander, . docent na 
Wszechnicy. Dr. Czes/.er Józef, adwokat. Żabicki An­
toni, dyrektor Tow. zaliczkowego. Pius Mojżesz, właśe. 
realn. Gnoiński Aleksander, dzierżawca dóbr Wolica 
komarowa Niedzielski Antoni, adjunkt raehunk. Wy­
działu krajowego. Dr. Ciesielski Teofil, profesor 
Wszechnicy. Dr. Lindner Zygmunt, lokarz. Gołąb 
Jędrzej, właśe. realn. Dr. Gussmann Izaak, lekarz. 
Baumann Mojżesz, właśc. realn. Herz Henryk, rolnik 
z Weinbergen. Cukier Leon, właśó. realn. Augusty­
nowicz Zygmunt, wiaśe. dóbr Sokolniki. Reutt Gn- 
staw, inżynier Wydziału krajowego. Smolka Włady­
sław, dyrektor Banku krajowego. Finkler Jakób, 
właśc. realn. Merkel Kachmiel, właśc. realn. Czer­
wiński Bolesław, współpracownik K u /je ra  Lwow­
skiego Dr. Wojciechowski Tadeusz, profesor 
Wszechnicy. Knauer Ferdynand, właśc. dóbr tjiinna. 
Kintzi Jan (młodszy), właśc. dóbr Kiernica. Dr. Bu- 
dzynowski Włodzimierz, oficjał Tow. kred. ziemskiego. 
Baurowiez Walenty, właśc. realn. Wimarz Karol, 
właśc. realn. Stokowski Apolinary, emeryt, sekretarz 
Tow. kredyt, ziemskiego. Janowski Leon, właśc. re- 
aln. w Hołosku wielkiem.

Zaś jako z a s t ę p c y  przysięgłych p p .: Dr.
Lehman Albin, adwokat. Czyż Chaim Juda, właśc. 
realn. Blaustein Szymon, właśc. realn. Marconi Leo­
nard, profesor szkoły politechnicznej. Kindel Ferdy­
nand, właśc. realn. Dr. Weiss Adolf, adwokat, Ko­
siba Wojciech, wtaśc. realn. Spożarski Jan, ręka- 
wieznik. Dr. Schmidt Edmund, lekarz.

Czerniowce 6. kwietnia. 
(Oszustwo p rzy  asentrrenku i  przekupstwo p rzy  

wyborach).
Przed kilku dniami skończyła się tn 10-dniowa 

rozprawa przed tutejszą ławą przysięgłych przeciw 
niejakiemu Wolfowi T e n n e n b l a t t o w i  z Kocinania, 
którego ck. Prokuratorja oskarżyła o zbrodnię oszu­
stwa, popełnionego przy sposobności asenterunków 
wojskowych i o przekupstwo w czasie wyborów. Prze­
wodnictwo Trybunału sprawował radca C z e c h o w ­
ski .  Prokuratorjo zastępował subst. N e g r u s z ,  a adw. 
dr. Sukal bronił podsądnego. W ciągu rozprawy przesłu­
chano około 60 świadków, a rezultat był ten, że co 
do oszustwa asenterunkowego przjsięgli odpowiedzieli 
zaprzeczająco, natomiast co do przekupstwa przy wy- 
borafth potwierdzająco, skutkiem czego Trybunał ska­
zał Tenuenblatto na d w a  m i e s i ą c e  ścisłego aresztu 
Prokurator zastrzegł sobie zgłoszenie nieważności, o- 
brońca zaś zgłoszenie nieważności, ewentualnie lekurs 
przeciw wymiarowi kary.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W y H t a w u  k r a k o w s k a .  Postanowieniem  Komi­

tetu pełnego z dnia 27. marca b. r. p r z e d ł u ż o n y  
został t e r m i n  z g ł o s z e ń  do dnia 1. maja b. r. — 
eo Komitet Tow. gosp. gai podaje niniejszeaj do wiado­
mości powszechnej, a w szczególności do wiadom ości od­
działów i pp. Delegatów.

Ceny zboża z dnia 9. kwietnia. 1887 r
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Przegląd polityczny.
* Czwartkowa wieczorna Deutsche Ztg. zaj­

muje się na naczelnem miejscu ostatnimi zjazdem 
lwowskim naszych nauczycieli szkół średnich i 
z widoczną satysfakcją akcentuje fak t, jak „koła 
polskie w Galicj)" poważme zapatrują się na spra­
wę nauki języka niemieckiego w krajowych szko­
łach naszych. Nauczyciele galicyjscy —  pisze ona

żywią vs tej (Bierze jak  najlepsze chęci i nader 
roztropne poglądy, lecz w obec niemożebności dal­
szego obciążania galic. funduszu krajowego wydat­
kami na pomnożenie odpowiednich sił nauczyciel­
skich, n i e o d z o w n ą  j e s t  r z e c z ą ,  a b y  p a ń ­
s t w o  p o s p i e s z y ł o  G a l i c j i  w t e j  m i e ­
r z e  z p o m o c ą .

Pogłaskawszy w teD sposób Polaków, bierze 
równocześnie Deutsche Ztg. sposobny asumpt, aby 
napaść na tych nienawistnych Czechów, którzy rę ­
kami i nogami broniąc się przeciw germanizacji, 
i y. obec zupełnie innych warunków populacyj­
nych, towarzyskich, społecznych itd. aniżeli to jest 
w Galicji rzecz p ro sta— nie uważają za potrze­
bne uciekać się do reform  dla przyswojenia swej 
młodzieży języka niemieckiego. Dla umotywowa­
nia tej napaści, twierdzi ten organ prusofilski a r­
bitralnie i gołosłow nie, że dzięki „erze pojedna­
nia", znajomość języka niemieckiego wśród szkol­
nej młodzieży czeskiej jest... na wymarciu.

* Praw. Wiesrnik ogłasza urzędowy raport 
starszego prokuratora świętego Synodu, Pobiedono- 
scewa, o położeniu Kościoła prawosławnego w 
A ustro-W ęgrzech. Raport skarżą się. że Kościoł 
prawosławny cierpi w Austrji skutkiem prozeli­
tyzmu katolików. Przeiściu na prawosławie stawia­
ne bywają największe przeszkody. W  Bośnji i

Hercogowinie, wśród Serbów i Rumunów na W ę­
grzech i na Bukowinie 5 w Dalmacji, a przede- 
wszy kiem między unitam.1 w Galicji podnosi pro- 
pasr la katolicka coraz śmielej głowę. Tak skarży 
się starszy prokurator świetegu Synodu.

* Fremdenblatt p isze: Wczorajsze (d. 6. bm .) 
rokowania z delegowanymi rumuńskimi m iały być 
ważnym krokiem naprzód do przyspieszenia zawar­
cia traktatu handlowego. Być może, że aalsze ro­
kowania odroczone zostaną aż do upływu ś w ią t, 
raz dlatego, aby można ując w paragrafy te pun- 
kta, co do których porozumienie już osiągnięto, a 
powtóre dlatego, aby można rozpocząć przygoto­
wawcze konferencje! co do dalszych materyj tra ­
ktatowych.

* Jenera ł h i . Paar mianowany został pierw ­
szym jeueralnym  adjutantem  cesarza.

* Ambasador niemiecki, ks. Reuss. przybył 
onegaj do W iednia i konferował' zaraz z p. m ini­
strem  Kalnokym.

* Ze strony kompetentnej zwracają uwagę 
Fremdcnblatlu, iż urywkowe opowiadania, jakie za­
mieszczone są szczególniej w zagranicznych dzien­
nikach o jedynej rozmowie Kalnokiego ze Stoiło- 
wem, nie mogą uchodzić za rzeczywiste przedsta­
wienie treści tej rozmowy.

* Dziennik Pozn. dowiaduje się, że dr. Hen­
ryk Szuraan, długoletni poseł i prezes sejmowego 
Koła polskiego, pov ziął zamiar ustąpienia z życia; 
publicznego. Złożył już przewodnictwo Koła a jak 
słychać, po zebraniu się Sejmu i porozumieniu z 
Kołem, złożą także mandat poselski, aby się u su ­
nąć do życia prywatnego.

* W e Wiedniu krążą pogłoski, iż hr. Robi- 
lant ma usunąć się z widowni życia publicznego.

* W e W iedniu wyszlm temi duiami broszura 
zatytułowana: „Siły zbrojne Rosji", w której znaj­
dujemy szczegółowy obraz obecnej organizacji, u- 
zbrojenia î  taktyki arm ii rosyjskiej. Armję ope­
racyjną, którą Rosja v ysłać może na europejski plac 
boju w pierwszej linji oblicza autor na 642.994 
karabinów, 66.750 pałaszy i 2.280 dzia ł; w dru­
giej iinji na 177.200 karabinów, 19.800 pałaszy i 
554 d z ia ł ; w trzeciej linji na 16.000 paiaszy i 42 
dział. W szystkie trzy linje reprezentują więc siłę 
820.194 karabinów, 102.550 pałaszy i 2,876 dział.

* Niemiecki autor G. Ledebour za obrazę ks. 
Bismarka skazany został na 500 marek kary. Obra­
zy tei m iał się p. Ledebour dopuścić w odczycie 
na te m a t: „Naród bułgarski i europejska dyplo­
m acja", mianym w bcrlińskiem demokratycznem 
stowarzyszeniu, tem samem, które swego czasu w 
rezolucjach i petycji do Parlam entu zaprotestowało 
przeciw wydalaniu Polaków.

* Ber lińska K reuz Ztg. zaleca nadwzycząjną 
ostrożność w obec pogłosek o wrzekomych roko­
waniach między A ustrją a Rosją. Pogłoski te roz­
siewano bywają przez srog ie  Niemcom pisma ro­
syjskie, aby zepsuć harmonją między A ustiją  a 
Niemcami.

* V. Petersburgu rozpoczął się proces przeciw 
uczestnikom ostatniego zamachu n„ cara. Obecny­
mi rozprawom są mężowie zaufania, szlachta i c- 
bywatelstwo.

* Oar udzielał we czwartek posłuchania am­
basadorom Łobanowowi i Szuwałowowi.

* Rząd francuski wysłał ao Po.n-au Prince 
okręt, celem obrony Europejczyków.

* Organ pana Suworina Notcoic W rem ia  w 
jednym  z ostatnich numerów podał artykuł p. t. 
„ReligijiiO-pohtyczneprądy wśród Słowiańszczyzny". 
Rozwuj katolicyzmu wśród narodów słowiańskich 
posłużył p. Suworinowi do zabrania głosu w tej 
sprawie.

Autor artykułu zaleca Rosji onergiczniejszą 
politykę w przeciwdziałaniu krzewieniu się katoli­
cyzmu wśród SłowiaD, albowiem z katolicyzmem 
rozszerza się wpływ Austrji. Dziwnem jednak się 
zdaje, w jaki to sposób może być zastosowana po- 
htyka energiczniejsza, chyba z bronią w ręku wy­
pędzić księży katolickich z półwyspu bałkańskiego. 
W reszcie autor zaleca Posji, „aby okazyn ała więk­
szą życzliwość tym ludom słowiańskim, które 
pragną utrzymać prawosławie (jak Kroaci) i tym, 
ktoreoy chciały przyjąć prawosławie (jak n. p. 
Czesi (?)“. N a czem ma się zasadzać ta życzliwość,
0 tem autor zachowuje dyskretne milczenie.

* Car przyjmował temi dniami sekretarza To­
warzystwa słowiańskiego A r i s t o w a ,  który nie­
dawno obchodził dziesięcioletni swój jubileusz, na 
osoDnej^ audjencji i wyraził mu najwyższe uznanie 
za patrjotyczną działalność i nadał mu order św. 
W łodzimierza III . klasy.

Po Aristowie był na andjencji u cara sekre­
tarz ambasady rosyjskmj we W iedniu hi. P a  h i e n
1 zdawał sprawę z polityki wschodniej Rządu au- 
strjackiego.

, * Do Petersburga przybył dr. P e t e r s e n ,  
który jako nadworny lekarz duński odwiedził we 
W iedniu ks. Tyrha, aby zdać carowi sprawę o sta­
nie zdrowia księżny. W  sferach dworskich zape­
wniają, że dr. Fetersen zbadał także przj tej spo­
sób sei stan zdrowia carowej.

7. Sofji donoszą, że zgromadzenie narodowe 
zbierze się prawdopodobnie 29. b. m. Objawia się 
ponowna żywa agitacja za kandydaturą ks M in- 
grelji.

* W e d ł u g  doniesienia „Agencji Havasa, otrzy­
m ała Rejencja długie sprawozdanie Stoiłowa, wy-

ająee zadowolenie z otrzymanych wyjaśnień. Ra­
dosławów' udał się do Warny, gdzie przepędzi grec­
kie święta W ielkanocne.

* Z Paryża donoszą: W edług doniesień do 
posoktwa Haiti, panuje wśród tamtejszej ludności, 
sLuikiem zajścia z Anglją, wielkie wzburzenie, 
jednakże uie jest prawdiwem doniesienie o grożą­
cej cudzoziemcom rzezi.

w W łoski dziennik urzędowy ogłasza dekret 
królewski w- sprawie rozprzestrzenienia i odgrani­
czenia strefy celnej wTzdłuż granicy austro-włoskiej 
w p"ow incjach: Bergamo, Brescia, Mantua, Vero- 
na, \  icenza i Padua.

* Paryski E tiem m en' donosi, że m inister B o u- 
l a n g e r  ma przedłożyć Radzie ministrów regula- 
rnis dolyczący stanowiska attache wojskowych ob­
cych mocarstw. Regulamin będzie z mewiej a zmia­
nami pedobny do regulaminu za dawnych rządów,
0 którym jednak już zupełnie zapomniano, i bę­
dzie się w zupełności stosować do tego, jak inne 
mocarstwa zachowują się w obec pełnomocników 
wojskowych francuskich. Inne pisma francuskie 
nie dowierzają tej wiadomości, zaznaczając, że 
attache wojskowy należy do kategorji ajentów dy­
plomatycznych, którego stanowisko może być zmie­
nione tylko za obopólnem porozumieniem się w dro­
dze dyplomatycznej.

* Pol. Corr. donosi z Londynu, że sprawa 
irlandzka z dniem każdym bardziej się zaostrza
1 że Rząd stoi przed alternatyw ą: Rozwiązanie 
Parlam entu albo rewolucja. Stronnictwo GladstoneA 
zdecydowane jest rozwinąć w całym kraju agita­
cję przeciw projektowanemu przez Rząd irlandzkie­
mu bilowi przymusowemu, w nadziei, że zmusi w

i. ~ w—■j'* i t  u j  iw m y u i u  x ± \ j ł j

pisania nowych wyborów, przy których Gladstone 
spodziewa sie uzyskać większość. W  istocie je s t 
* te tim  wypadku bardzo możebnem, że mandaty 
liberalnych unjenistów przejdą w ręce stronników 
Gladstone’a. W  kołach parlam entarnych mówią o 
zastąpieniu sekretarza stanu dla Irlandji M Bal- 
foura, który niedawno dotkliwej doznał porażki w 
Izbie gmin, przez lorda Churchilla, którego osta­
tnia mowa wyborcza w Seddigton przeciw Parnelli- 
stom uważana jest powszechnie za przedwstępny 
krok do tej zmiany osobistej.

Telegrar. /  własne „Dzień. Polskiego.’'
Cierniowce 8. kwietnia. W czoraj w południe 

odbyła się uroczysta instalancja nowowybranego 
burmistrza Kochanowskiego , przyczem prezydent 
krajowy Pino przyjął’ od niego przyrzeczenie su­
miennego pełnienia obowiązków.

Marburg 8. kwietnia. Z tutejszych warstatów 
kolei Południowej oddalono 300 robotników z braku 
roboty.

Wiedeń 8. kwietnia. Do N .. fr. P r .  piszą ze 
Stambułu, iż ajent bułgarski W ułkowicz domaga

aby Porta wystosowała okólnik do mocarstw, 
w -Łóryin zażądałaby energicznie wymienienia kan­
dydata na tron bułgarski. W  przeciwnym razie 
musieliby Bułgarzy działać na własną rękę. Kia­
mi!  ̂ pasza przyrzekł, iż temu żądaniu uczyni 
zadość.

Berlin 8. kwietnia. Post, w odpowiedzi na 
a rtykuł „Gaulois" wyraża przekonanie, że Francja 
szuka tylko pozoru do wojny. Boulanger musi chcieć 
w°jnyi gdyż od niej zależy dalsze jego stanowisko 
i gdy tylko pozyska przewagę w Ministerstwie, 
wojna wybuchnie.

Wiedeń 7. kwietnia Tagblatt Schepsa dowia­
duje się z Petersburga, że kilku rosyjskich kapi­
talistów zachęconych przez m inistra finansów ofia­
rowało złożyć 3 mlljony rubli na rzecz ruskiego 
BanKu we Lwowie oraz na krzewienie rosyjskiego 
języka irfljfschyzmy w austrjacko-węgierskiej mo- 
narchji.

Berlin 8. kwietnia. W  tutejszych politycznych 
kołach żywią przekonanie, że F rancja  starafa się 
nakionić papieża do pośredniczenia z Niemcami w 
sprawie neutralizacji Alzacji i Lutaryngji, lecz że 
papież odmówił. Rząd ńancuski twierdzi teraz, 
że to poseł działał na własną rekę w tym 
duchu.

Sofja 8. kwietnia. Przybył tu książę Czaw- 
czawadze w charakterze agenta ks. Mingrelskiego. 
Na żądanie policji wykazał się legalnym paszpor­
tem. Oddał on wizyty wpływowym osobistościom 
i sław ił przed nimi księcia M ingrelskiego dla jego 
liberalnych zasad i nadzwyczajnej hojności. Ks 
M ingrelski mianowałby m inistram i tylko Rosjan, 
tak jak  tego ca j sobie życzy, ale tylko ludzi li­
beralnych, przed innymi zaś Loris Melikowa.

Wiedeń 8. kwietnia. N . fr. Presse p is z e : 
Delagowani rum uńscy opuścili powtórnie W iedeń 
bez załatw .enir traktatu handlowego. Bóżnice, jakie 
jeszcze pozostają do wyrównania są znaczne. W  kwe- 
stji konwencji, dotyczącej bydła, uczyniły Austro- 
WęgrJ bardzo daleko idące ustępstwa, a pod tym 
względem zdaje się, iż porozumienie da się osią­
gnąć. N atom iast nie okazuje Rum unja w kw estjach 
cłowych chęci do ustępstw. Dła niektórych wa­
żnych dla austijackiego eksportu artykułów chce 
Rumunja zachować swą autonomiczną taryfę, a 
szczególnie odporporne stanowisko zajęli delegowa­
ni w obec artykułów domowego przem ysłu z Sie­
dmiogrodu i Bukowiny, wymawiając się brakiem  
instrukcyj. Tak przeto nastąpi dalszy ciąg wojny 
cłową,. Wywoła ona ekonomiczną ruinę Rumunji, 
ale nie da się zaprzeczyć, iż także wielkie straty 
poniosą ważne gałęzie austrjackiego przemysłu.

S ifja  8. kwietnia. Od księcia A l e k  s a n d r a  
przyszło mnóstwo telegramów dziękczynnych za 
przesłane mu gratulacje. W telegram ie do prezesa 
ligi patrjotycznej Zaeharjasza S t o j a n o w a  wy­
razi ł  się książę, iż liga założoną została w porę 
najodpowiedniejszą do rozwiązania kwestji bu łgar­
skiej.

** *

Gorlice 9. kwietnia. Zawiązała się u nas 
spółka akcyjna, celem fabrykacji m ydła. Udział 
wynosi po 50 zł. —  zaraz w pierwszej chwili 
deklarowano około 3.000 zł Zainteresowanie tą  
,prawą wielkie, nadzieja powodzenia wszelka. 
Przeroby z tej fabryki, sprzedawane będą w całej 
Galicji. Stosunki już nawiązane.

Wiedeń 9. kwietnia. Giełda: K redyty 281-30, 
Ludwiki 208-50.

Wiedeń 9. kwietnia. Podróżnik afrykański, 
L e n z , przybył dziś do W iednia, witany na dworcu 
przez członków Instytutu geograficznego i profeso­
rów W szechnicy.

Berlin 9. kwietnia. W edług dzienników tutej­
szych, G i e r s  postanowił porzucić dotychczasową 
rezerwę w obec Bułgarji. Propozycje w nowym 
kierunku odeszły już do sułtana. Spodziewają się, 
iż na podstawie tych propozycyj odnowione zostaną 
rokowania pomiędzą P orią  a Rąjeneją.

Londyn 9. kwietnia D a ily  N ew s  donoszą, że 
r ar polecił K a t k o w o w i przeprosić G i e r  s a , 
który jednak domaga się publicznej satysfakcji, w 
czem popieiają go sfery dyplomatyczne.

Petersburg 9. kwietnia. M inisterstwo mary- 
narki wy i tę ło  na cale lato parowiec francuski 
„Paryż", dla transportu wojska.

Odesa 9 kwietnia. Sąd wojenny skazał pod- 
n n m f /T r3 flT ° r  e w a za Propagandę rewolucyjną 
niacł^ ° C6rami na ® la  ̂ robót w kopal-

Policm ajster B u n i n  utworzył oddział oehot- 
mczy tajnych policjantów, składający się z 400 
czionkow, dJa czuwania nad osobami podejrza­
nemu r

Londyn 9. kwietnia. D a ily  N ew s  donoszą, 
iż pomiędzy Szwecją a Niemcami zaw arty został 
traktat na wypadek wystąpień a Rosji przeciwko 
Niemcom.

Dzienniki londyńskie utrzymują wbrew wszel­
kim zaprzeczeniom, że w kilka dni po znanem u- 
więzieniu studentów, jeden z oficerów pełniących 
służbę w Uatezyuie strzelił do cara, i że policja 
odkryła wielki spisek wojskowy.

Jenera ł K r o k ,  który się o tru ł w W arszawie, 
pozostawił list, wypowiadający obawę, że syn jego,
11 Wł D7.T ATI TT- ej KAtrrnJn nninlm Tir P /lf Aro

Przyj ©olmli do Lwowa
dnia 9. kwibtnii. 18S7 r.

H OTEL FRANCUSKI. I. Czosnowski, z Roąji. T. 
Hubricht, z Buezaiza. A . Paszkudzka, z Tarnopola. B. 
Szeligow ski, z Horodenki.

E O T E L  ŻORŻA. A. hr. Cetner, z P odia ia ien ia . P. 
Lueca, z W iednia. Dr. K. Lenartowicz, z T łustego. A. 
B odiez-B erlinenkajpf, z Trybuehowy. J. Rosenstock, a 
Rusiatycza.

N A D E S Ł A N E .
„ W in a  le c z n ic z e ,  w y ra b ia n e  przez p. K a r  o ta  

M i k t j l a s e h a ,  w ła ś c ic ie la  a p t e k i  pod  firmą P i  o t  r a  
M i k o l a s c h a  w e  L w o w i e  i  to 1° w ino  hiszpaÓBkio 
c h inow e ,  2° w ino  ch in o w e  z ie lazen* ,  3° pepaynowe, 4e 
p e p to n o w e  i 5° w ino  rzew ien iow e ,  zastOBowywałem w od ­
p o w ie d n ic h  c i e r p i e n i a c h  i p r z y sz e d łe m  do p r z e k o n a n ia ,  
et cho rzy  tak o w e  c h ę t n i e  j a k o  sm a czn e  zaż y w a ją ,  że p r z e ­
w y ż s z a ją  sw ą  d o b ro c ią  i s k u te c z n o ś c i ą  i n n e  w y ro b y  pp 
c z ę ś c i  f irm z a g ra n ic z n y c h ,  i że n i e k tó r e  z n ic h  są j e d y n e  
w Bwoim ro d za ju  tak j a k o  ś ro d k i  d y e te ty c z n e ,  ia a o  t e i  
i  l e c z j i c z e .

Używanie przeto tych przetworów, jako też i win, 
M alagi j Tokaja i Koniaku, "ubrocią i czystością się  od­
znaczających, inoge wszystkim kolegom jak naLuauien- 
mej zaleci(i“.

Lwów, 3 i  marca 1S82.
77 D r. Aki-red B ie s ia d e c k i  m. p c

1 k r a j .  ref. Ban t. - '
Skład powyż wymienionych W in leczniezyoh i aa- 

pojow d_a rekonwalescentów dla całej monarchji Austro- 
węgierskiej u W ilh e lm a  M a a g e r a  w  W ie d n iu ,  
Heumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece P . M i  k o l a *  
b c h a  i we wszystkich aptekach znaczniejszych mo- 
narchji.

Wyairzegać się na«lado»ań i fa ła z tn t ..

* °  kilkunastutygodniowej przerwie, spowodo­
wanej chorobą, rozpocząłem z dniem 6-go 

kwietnia ordynację domową (od 3— f  goaz. popo­
łudniu plac MarjaeJfi 1. 7.)

D r .  E .  S t r o y n o w s k i .

Ciągnienie 15. kwietnie* Z

P  r o m e s s y
Losów iiStów z a s t m r d
tylko 1 złr. i 50 ot. rtenpol 
H *  Otówna i y g
^ r. {ili H C  w . a. 

D o m  w e k a l o w y  A d mi  n i a « pa oj i
„ M f f l iC U R "  Cii. CoM, W ie n  W o ilZ b l ib  1 0 .

Ł o tr ó w  t o t f a .e r s k i c n
■ sa le  . ł  złr.) 1 50 ct.
p o ł ó w k i !  1 3|4 Złr.) stempel 

w y g r a n a  ) 100.000 z łt.

Wszech, nark  lekarskich

l O z .  C U o i c L l s e u
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w zakła­
dach uniwersyteckich dentystyczuych w B « r j i n j e 

otworzył ’

Atelier dentystyezne
przy ulicy Kopernika 1. 5

i ordynuje od godziny 9. do 1. i od 3. dc 5.
W szystkie operacje dentystyczne na żądanie bezbe- 

lesm e, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweselają­
cym (Lustgas).

Sztuczne zęby osadzane ua złocie, kauczuku ltd.J

„Rlawia”, bank wzajemnych ubezpie­

czeń w Pradze.
Zaprowadzeniem ustawy o obowiązku pospolitość 

ruszenia przypadły zakładom asekuracyjnym w ober 
członków, ubezpieczonych na wypadek śm ero*, nowe 
obowiązki. Jak wiadomo, nie wypłacały zakłady ase­
kuracyjne zabezpieczonych sum pozostałej familji, je­
żeli ubezpiecz my umarł w czynnej słnżoie wojennej.

Bank „Slawia* już od czasu swego założenia za­
prowadził ubezpieczenie wojenne, którego pierwotne 
urządzenie nie mogło być odpowiedniem, gdyż nie było 
pod ręką potrzebnego materjału statystycznego, nr 
podstawK którego bąloby się dało pewniej obliczy/ 
ryzyko dla zakładu asekuracyjnego z ubezpieczenir 
wojennego.

Bank „Slawia", zważywszy doniosłość ryzyka z 
ubezpieczenia wojennego, pamiętał już przez dłułazj 
szereg lat o tem, ażeby również przy pierwotnych wa» 
runkach uczciwie mógł spełniać swe obowiązki w ober- 
członków. Jak roczne sprawozdanie za r  1885 świad­
czy, zebrał nawet bank „Slawia" w tym celu nad­
zwyczajny fundusz rezerwowy na ubezpieczenie wojenne 
który wynosi 44.659 złr. 19 ct. wa.

Warunki ubezpieczenia wojennego, jakie są obe­
cnie zaprowadzone, są w porównaniu z pierwotnemi 
daleko korzystniejsze i przystępniejsze. Dają one każ­
demu członkowi, zabezpieczonemu na rrynad >k Jmierr 
sposobność, zgłosić sie jeszcze w c 2 e  poko^ dó 
tego ubezpiei zema wojennego, za co owaoa się osobną 
dodatek wojenny i to w ratach rocznych, półrocznych 
lub kwartalnych, a nawet miesięcznych, prze* 6 na­
stępnych lat za doliczeniem dodatku ó— 6-procjnto- 
wego. Po upływie tego czasu pozistawia s i; ubezpie­
czonym prawo, ubezpieczenie wojenne na tałszyel 6 
lat odnow ć, dopóki w służbie wojskowej pozostaną.

Dodatek wojenny podzielony jest na 3 klasą i 
wyuusi dla klasy I. (przy największem ryzyku) tyłki 
6 złr., dla klasy n. 4 złr. 50 ct., a dla Łasy BI. 
tylko 3 złr. rocznie od każdego 1000 złr zabezpie­
czonej sumy. Dodatek ten jednak amniejsza się, poci a- 
wszy z czwartym rokiem trwania tego ubezpieczenia 
o 1 70 premji.

Do ubezpieczenia wojennego może przystąpić ka­
żdy członek banku „Slawia" w sekcji I. lub H. (na 
wypadek dożycia lub śmierci) już ubezpieczony lub 
równocześnie się ubezpieczający, a termin zgłoszemi 
się do tego ubezpieczenia ustanawia się dla pd człon- 
ków do końca kwietnia 1887.

Oprócz tego dodatku wojennego zapłacą członko­
wie wpisowe w kwocie V50/0 tj. 2« ct. od Ł.ideg, 
100C złr. zabezpieczonego kapitału któro trzeba utocić 
r ó w n i p r z y  ewentualnem odnowieniu teg< ubezpie­
czenia po 6 latach.

Warunki te ubezpieczenia woj innego są korzystne 
dla kazdegu do służby wojennej obowiąiaLego j moina 
zatem spodziewać się, że ojcowie rodzin, którzy jesz­
cze mają spełniać obowiązki wojskowe i nie są ase­
kurowani, będą korzystać z xej sposobności 1 zabet- 
pieczą swe rodziny na wszelki wypadek śmierci.

Bliższe wyjaśnienia i warunki ubezpieczenia wo­
jennego hętoie udzieli jeneralna Dyrekya banku ,Sla 
wia" w Pradze, lub Jeneralna Reprezentacja tegoż 
baniu we Lwowie. j-gg ^



4 DZIENNIK POLSKI z <mia 10. K w iecia 1887 r.

Lwów, z Izby lumdlowej
dnia 9. kwietnia li'8'7.

k n ( ' j e  za  s z tu k ę  bez kup o n a  ogo
K ole j g a lic y j. K a ro la  L u d w ik a  po  500 r t r .  m . k.

„ Iw o w H k o -cze rn io w ieck o -jaak a  po Sv*0 z ł.  w o. 
B an k u  h ip o te c z n eg o  g a lic y jsk ie g o  po S iu  z ł. n a ,  
B a n k a  k red y to w e g o  g a lic y jsk ie g o  po  *Ł wm.

L i s t y  z : lN tH M I le  km  1 0 0  K i.
G a n k u  h ip . g .iiic . 5 - iiro c . w. a. .
B a n k u  h ip .  g a lie .  f>-pr. w .a . w y ło* . z 1U i .r .  p re /-  . 
B a n k u  k ra jo w e g o  4 i p ó l p ro c .  w . * . lo s  51 . 
T o w a rz y s tw o  k r e d y t ,  g a l. ó -p ro c .  w .  a . .  
T 'iw » r i  a tw o  k r e d y t ,  g a l.  4 -p ro c . w . a . .
T«»w. k r e d y t ,  ga l. 5 -p ro e . w . a .  o k re s o w e  37 !. 
T o w . k r e d y t ,  g a lic .  4 -p ro c . w . a  los 41 i p :, 
T o w . k "  • )y*. g a l. 4 i p ó ł  p ro c . w. a . o tn « » .  i
Tov*. i J y t .  g a lic .  4 -p ro c . w . t  50 1. •

Listy dlniLc za ICfO zł.
G al. Z a k ł .  k r. w ło ść . u*/„ w . a. w  lik  w id . .

» n a  w 2* a °« ,  w  n ,
Obljgji za 1»0 z ł .

In d e m n łia e y jt ie  galśc  5 %  rn. k 
K o n rn n n ln e  B a n k u  k r t j .  .e>p-., w . a . I. e rn . .
PoA yczka k ra j .  z  r. 1S73 fV\, w . i«. .  ,
P u ły c z k a  B „ . r  %  w. a. .

Lory.
K r a k o w a ...........................

n  SLtiiisł.f.YOW.l . . . . .  
T r ! o n « t j .

D u k a t  h o l c n d e r - k i ......................................................
D u k a t  ro sa r* k i . . . .  .
Kai’.>lc(»nd«r . . . . . .  *
1’iiiu jp tłr ia}  . . . . . . .
RuLcI ro  y :  > • ...........................................

p ł a c ą  ł ą d a j ą

206 50 
224 —

215 —

98 80 
101 —

6 50 
100 50 

95 50 
100 60 

94 —
99 —

49 — 
41 —

104 25 
100
103 50 

94 50

16 —
25 -

5 90 
5 94 

10 04 
10 81 
1 54 
1 U  

62 2rt

2 10  —
327 50 
290 — 
220  -

99 8>» 
102 20
97 5<‘ 

101 50
96 50 

101 40 
94 — 

100  —

98 —

59 — 
44 —

105 25 
101
105 50 

96 50

-  
28 -

6 — 
6 04 

10 U  
10 46 

1 64 
1 13

Kurs giełdy wiedeńskiej.
'W iedeń , d n ia  9 . k w ie tn ia  1887 r. 

(g o d z . 2 m in .  —  po p o łu d n iu ) .

A k c je  a lp e jsK i^  T o w arz y s tw a  gnruie .zugo •
„  w ę g ie rs k ie  b a n k u  k red y to w e g o  . 
w B a n k a  anprlo-.iuiitrjnekicgo .  
n  U n io n b .tu k u  . . . . . .
n  k o le i K a ro la  L u d w ik a  . . . .

k o le i  p ó ł n o c n e j ...........................................
” k o le i p o łu d n io w ej (L o m b a rd y ) .

k o le i  A łlnld/.kirij . . . . .
n  k o le i p a ń s tw o w e j ......................................
n  k o le i L w o w -O zcrn io w io ck ie j
n  k o lei w ęg ie rsk o -p ó łn o cn o -w sch o d n ie j.

L o sy  k o m u n a ln e  w ie d e ń sk ie  . . . .  
A k c je  T o w arzy s tw a  tu re c k ie g o  z a rz ą d u  ty to n iu  
G a lic y jsk ie  o b lig ac je  in d e ia n iz a c y jn e  . •
A k c je  ko lei północno-zachodL  ( li t .  B. Elfcfi. !:a!*.
L o»y  reg u la c ji  C i s y ..........................................
A k c je  B an k u  d la k ra jó w  k e ro n n y c h  .
R en ta  w ę g ie rsk a  z ło ta  4 p ro c . .
A kcje  F a n k v e ro ln u   .....................................................
R< w yj-k i ru łio i p n p ie ro w y  ,  .
Losy jift*n\j<;w.*ne w ę g ie rs k ie ...........................................
A kcjo  k r e d y t o w e .....................................................
A kcje  k o le i K a ro la  L u d w ik a  • .
A kcje  ke le i p o łu d n io w e j.  . . . .
N apoli-..indory . . . . . . . .
Iłul e! p a p ie ro w y

B e r l in ,  d n ia  7. k w ie tn i a  1887 r. 
(g o d z . 5 m in . 35 po  p o łu d u in ) .

i - v * * b i i ■H papier;: 
wijąc k in  kr>-.Ak;jc

ki>j- K ir.d.% Ludwik* .Aoŝ rii-citic Lai,knoiy 
Ak<>* jAibi (L o m b ard y )
R osy jsk a  u o £ v c« k a  w «cL udnia

d z is ie j -  z d n i a  
sz e  p o p r z e d

2 2  —  
286 — 
108 — 
215 — 
208 50 
237 - -  

86 —  
182 — 
236 — 
225 — 
167 — 
125 —

104 75 
162 50 
125 — 
242 50 
1«1 70 

95 50 
1 12 

123 50 
281 —

10 08

179 25 
458 50 

81 50 
159 30 
140 — 

54 90

2 2  —  
286 — 
107 25 
214 
207 25 
236 50 

86 50 
182  —  

23 ń —  
225 — 
166 50 
124 75

104 75
162 50 
135 — 
240 50 
101 30 

95 25 
1 12 

124 — 
279 70

179 50 
445 —

83 25 
159 40 
139 -  

55 25

Pociągi kolejowe
ze Lwowa odchodzą podług zegaru lwowskiego.

Cd 1. triuinia 1886 1 P o r  l ą g  
lo k a ln y

P o c ią g
p o s p ie ­

sz n y

P o c ią g
o so b o ­

w y

P o c ią g
m ię s z a -

n y

Do Lwowa p r z y c h o d z ą :

Z  K r a k o w a ............................................
Z  P o d w o ło c z y s k  . . . .  
Z P o d w o ło c z y s k  n a  P o d z a m c z e  
Z C z e rn i,  w ie c  . . . .  
Z  C h y ro ^ y a , S t r y j a ,  S t a n is ła w o ­

w a  i H u s ia ty n a  
Z  C h y r o w a  i  S t r y j a  .
Z C h y r o w a , S ta n is ła w o w a  i 

S t r y j a  . . . . .

7 - 6 5 - 5 9
1 0 * 2 410*10
1 0 * 0 3

9 * 2 7
3 * 0 5
2 * 2 8

3-30

8*82

4*35

11-35
3*50
8-19

3 * 3 5

2 * 4 5

Ze Lwowa o d c h o d z ą :

D o  K r a s o w a  
D o  P o d w o ło c z y s k  
D o  P o d w o ło c z y s k  z P o d z a m c z a  
D o  C z e r n io w ie c  . . . .  
D o C h y ro w a ,  S t ry ja ,  S t a n is ła ­

w o w a  i B u e z a c z a  .
D o  S t r y j a ............................................

8*10 1 0 * 4 4
6-10
6*23
6*20

4 * 1 0
1 0 * 2 5
1 9 * 5 5

12-22

11-47
7 - 3 0

4-50
12-38

1-08
1 1 * 0 6

7-27

Przych. do S ta n is ła w o w a :
Z e  L w o w a ............................................ 3-3<S 3 - 2 0 6 * 3 5

Odch. ze S tan is ław ow a: 1

D o  L w o w a  . 9-34 9-35 9 * 2 9

U W A G A  : G o d z in y  o z n a c z o n e  g ru b e m i  l ic z b a m i o z n a c z a ją  p o rę
n o c n ą  od  g o d z in y  6 te j w ie c z ó r  d o  5  59 m . r a n o

Przewodnik po Lwo wie.
MUZEOM ZAKŁADU NAR. IM. 0SS0LIŃSKI0H 

od godziny 10-tej do 1-szej przed południem, 
od 3-ciej do 5-tej po południu, we wtorek i ńą,- 
tek. Wstęp wolny.

MUZE^JM PRZEMYSŁOWE w ratuszu, codziennie 
od godziny 9-tej do 6 - te j : wstęp w poniedziałek 
50 et., w inne dnie 80 ct., w niedzielę i święta 
wstęp wAny.

MUZEUM IMIENIA DZIEDUSZYOKICH przy 
ulicy Teatralnej 1. 18. Wstęp wolny

NIEUSTAJĄCA WYSTAWA sztuk pięknych, plac 
św. Ducha, w dnie powszednie 80 ct., w nie­
dzielę i święta 15 ct.

BIBLJOTEKA UNIWERSYTECKA, codziennie 
z wyjątkiem dni ferjalnych.

GMACH SEJMOWY, codziennie, po poprzedniem 
zgłoszeniu się u zarządcy gmachu.

W YSTAW A ORRAZOW z wojny serbsko-bułgar- 
skiej A. Piotrowskiego. Dom Narodny ( j.0— 4).

TEATR HR. SKARBKA.

J D  Z  1  Ś  :
Na dochód Tow arzystw a Bratniej Pomocy 

artystów  sceny lwowskiej.
P d raz p ierw szy:

Chata za w s i ą
Dramat ludowy w 5. aktach ze śpiewami i tańcami. 

O s o b y :
Ltpiuk, gospodarz 
Maksym )
F ilip  j jego dzieci .
Motruna )
H awr-ło .
Hodyleń 
Wauko 
Janko 
Horpy.ia .
Aprasz, wodz cyganów  
Tumry, eygau . j
Hołub, lirnik

Zboiuski
Kasprowicz
W alew ski
Żelazowska
Ruszkowski
W ojdiłow icz
SU rze wski
W ysocki
Gootyńska
Szobert
W olenski
Konc6 wiez----------- ,  . . anucbw icz

Cyganie, cyganki, gospodarze, dziewczęta, parobcy, dz eui, 
^Rzecz dzieje się na Podolu.

Dziś po południu o godz. w pół do 4-tej na do­
chód Towarzystwa Bratnie,’ Pomocy artystów scenv 
lwowskiej ,.WiCUk i Wacek", koraedja w 4 c h  

aktach Z. Przybylskiego.

PARASOLKI
najnowsze

w  wielkim wyborze 
po cenach najniższych

1321 poleca 5 - 1 2

EBfiEB SCHILLIHC
w e  L w o w i e

ulica Halicka liczba 16.

l i a m t r l  środek specjalny  
' O U j l a  przeciw czerwo­

ności i  osa. Robi on takowy
na tu ra ln ie  białym. F lak o n  

J  - 8 0 ,  pocz tą  l - 9 u .  
A p te k i  Wbllzeile 13, Wien.

649 4 - 0

FARBY 01EJNE
gutoiYb do użyc:a i f  chowo spo­

rządzane, poleca 1353 a 1-0

Alojzy Hubner
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 13.

Do sprzedania
r e a l n o ś ć

z pięknym ogrodem owocowym i w ielkiem  
pod' órzem dom murowany o 4 pokojach 
i 2 kuchniach z piwnicą i przynależyto- 
ściam i, przy uliej Leona Sa\ .ehy naprze­
ciw Politechniki. B liższa wiadomość w 
sklepie Juljana Dąbrowskiego jubilera, przy 

uliey H alickiej. 1313 14—0

i ś T s t  !

maszyny i narzędzia
rolnicze

najnowszej i najlepsze.) konstrukcji 
sp r z e d a je  1040 16—0

Leon Orlewicz
Lwow. ul. Sapiehy, 1. 27.

Najznakomitsi lekarze zalecają 
PAPIER W LINSI przeciw kaszloin, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro- 
oom gardlanytn, qrypie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t. p. U/jcie
tego papieru Dardzo proste, jedynie 
przyłożenie wystarcza i pozostawia 
tylko lekkie świerzbienie.

W Paryżu u fabrykanta ;ana  
Wl r9i i Spółka na uli-y de Serne 
N r . 3 1 . '  5 ,0  1 5 - 1 8

Do tsu : można w K r a k o w i e  
w apteka« h pp .: Th»1ia«yńskiego ,
K Wiszniew8:(;ewo W. Redyka i 
Siedle kie?o. We L w o w i e  u p p . : 
Mikolascba, W-a,orskiego i Beisera.

Do malowana na

aksamicie, jedwabiu i atłasie

M ]  i n s i a l i c z i i e
we w.izysfkich koloroch. - -  Penz! ',  
werniksy i inne potrzebne do tegoż 
materjaU. — K a s e t k i  kompletne 

od z l  1-60 do 10-—
poleca 1353 b 1—0

ALOJZY HUBNER
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 13.

Ekstrakt roślinny
(Y egetabiliea ekstrakt)

D r . S C j t i W E I G E K A
leczy  pod gwarancją w przeci-gu  4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciow e, oraz będące w począ­
tkach choroby nerwów i nilecąs paderzo- 
wego, wszystkie zaś inne choroby płciow e  

w jak najkrótszym czasie.
Dostać można tUkon po jjj  złr. wraz 

t r.yiseui użycia j korespondencie, bozpo- 
średLio u 581 2 3 — 0

Dr. Sohwelgera w Wiednia
T j r i .  Tjfr-^ńnnu. 2!>.

Najpewniejsza i najkorzyst­
niejsza lokacja kapitału.

Z powodu stałego osiedlenia się 
w Wiedniu, sprzedaję mój w Jaro­
sławiu położony 2-piętrowy dom mu­
rowany, w większej części na wiele 
lat wysokiemu Skarbowi wynajęty. 
Dom narożny z dziedzińcem i ogro­
dem na podstawie wysokiego oczyn- 
szowania z wolnej ręki. 619 1— 0

Tylko reflektanci serjo mogą o- 
trzymać na zadanie bliższe szczegóły.

Hay, właściciel zakładu krowia n- 
kowego w Wiedniu, Alserstrasse 18.

D e k  t u r e
do pokrywania dachów.
gwoździe do tejże, teer poga­
zowy, cem ent, gips, an tim er- 

ru ł io n ,  carbolineum  
(taniej jak wszędzie, ponieważ spro 

wadzane c.łem:' wagonami,
poleca 1353 1 - 0

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

Alojzego Hiibnera
Lwów, ul. Karola Ludwika 1 13

ORTOPEDYCZNA ZAiM w e W IE D N IU , Wahring, 
Cottagegasse, nr. 3.

Pizełożony Zakładu m ieszka w samym Z akłrdzie i prowadzi eałe kiero­
wnictwo. Lekarskie leczenie przez przełożonego odnosi się  do skrzywienia  
i przekształcenia cia ła , niekształtnośei i zapaleń kości i stawów, skróceń 
suchych żył, ubytkn i sparaliżowania muszknłów. Krewni pacjenta m ogą sobie 
dowolnych wybrać lekarzy do konsylium. Troskliwa o p i e k a  i ntrzymanie 
wy howanków, tak w osjbnych, jakoteż wspólnych pokojach. Ćwicz m ia gim na­
styczne, nauka w dziedzinie umiejętności ścisłych języKow, muzyki. B liższe  
omoyfienia, konsultacje, programy j przyjęcia w Zakładzie od godziny 2 —4. 
73u t —0 I > r . W E I L ,  c. k. radca i dyrektor.

dobre g. tunki, h >rdzo wfnio, oraz 
X e u z t k i .  Próbki na okaz przesyłają 
się bezw iocznie. Panow ie krawcy 

otrzym ają bogato ftSOrtoWEMS 
ksiażKi z wzorami.

Skład fabryczny sukna
„ Z u rn  w e i a a e i  L a m m  B r f l n n . '

KRZYSZTOF

w e  JLwowie  

ulica Hetmańska liczba 6
poleca

w baryłkach 5 kilowych franco 
porto pocztowe i baiyłka

W ina Heg buskie po złr. 3, 4. 5. 
„ Tukajskie po złr. 9, 12. 
,  Erlawskie czerw, po złr.

3*25, 4 50.
„ austr. Vosl«u r, białe i 

czerwone złr. 4 -50. 
n Gumpoldskirchner 5'50 
n  Madcira deserowe 12'— 
,  Malago „ 1375
a P o r tw in  15'—
, Marsala 15"—

Cognac francuski kurac. 12 25 
K UM  z Jam aiK i 8  —
Starka Litewska (oryg.) 5 65 
Śliwowica Syrmierska

1864 r . ................................. 6'50
Ocet winny (Bordeauxj 4'—

Baryłka 5tio  k''ow:i zawiem  
w sobie 6 butelek. Upraszając  
o łaskawe zleceni^. 1309 6—o

I C Y D A R E T B W E

z prawdziwych francuskich papierków cygaretowych
Houblon, Dorobantul Job. La Patrie, M ais, Panama, Abadie, Cartouche 

w dwóch gatunkach, Pers.in i t. p. najlepszych gatunków poleca

P l a c  t f a r j a c k i  1. 8 ,  I .  p i ę t r o .
Mam tak".o zasz.-z.tt zawiadomić Sz. Panów odbiorców, ie  otrzymawszy 

w arkuszach „La Patrie11, ktjird są uznane jako nieszkodliw e, mogę odtąa 
wyrabiać podług żądani., różnej długości. Zarazem ostrzegam S z .n . P. T. 
PW di-znosc przed eg.-nt .ni:, którym wyie.ibów meirh do sprz. dażr nie pr.wie- 
r/.am, lt* -z węzllł;so zamówi nia ustnie lub pisem nie osobiście za łi.w iam .

Jprzedaję w pudełk" -Ii i bez pudełek. Cena za 1000 tutek 1 złr. 
2 0  ,,-t. i wyż-j. Szanowni odbiorej z prowincji zamawiający wyżej nad 200 0 
sztuk, nie opłacają kosztów opakowania. Xa żądanie wysełam  próbki fraueo.

U W I A D O M I E N I E .

N nie szern n a m  zn4.cz. t •«.«.vrt»doiuić Szanow ną P. T. P ub liczność
że otworzyłem

przy nlicy K a zili erzowsMej 1 .2 9 ,  naprzeciw d o m  Karnego
Z  J A . K L  A D

czyszczenia p:erza i puchu
•z.a. p y m o o ą  p a r y

i ie  przyjmuję

tak nowe pióra, jakoteż stare poduszki, pierzyny i pościaf 
oraz pościel dzLcinną

p o  j a k  n a j t a ś i i y c h  c e n a c h .
Korzyść czyszczenia pierza, na eo zagranieą tak ze stanowiska bygienicznego, 

jakoteż gospodarczego zwraca sic uwagę, polega na tern, i -  pierze oczyszcza się 
*  t ł n a t o ś d  s z k o d l i w e j  z d r o w i u  i dlatego też d ł  u ż e j t r w a ńiź pierze 
n i e c z y s z c z o n e .

W szelkie pierze, które przez d ł u ż s z e  używanie ściśn ięte w bryły i które 
zostało przez pot i wyziewy wprost niezdrowe, za pomocą pary -ostaje z u p e ł n i e  
w z n o w i o n e ,  o c z y s z c z o n e  o d  s z k o d l i w y c h  w y z i e w ó w .

Z najgłębszym  szacunkiem

1320 5 - 0 B e r n a r d  S eh a ll.

f̂Ŝ SSSSM
|  W I E N I E C  P O L 3 K 1

pismo Indowe polityczne
S i  wythodsi we Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
L '  półrocznie 1 złr. 5 0  centów.

P S Z C Z Ó Ł K A .
pismo Indowe illustrowane

1
C i

£
^  wychodzi wc Lwowie rok 12-ty i kosztuje całorocznie 3  złr., 
M półrocznie 1 złr. 5 0  centów.

pistna Wieniec i Pszczółkę można& Oba te pistna Wieniec i J P s z c z ó ł k ę  można prenume­
rować razi-m, a wówczas całoroczna pr^-numerata obu wynos” 

ftjii tylko 3  s ł r .  8 0  c t . ,  półrocznie 2  z ł r . ,  kwartalni- 1 ' z łx .  
W  (‘ałoroczui pronumer^torowic płacący z góry 3 zlr. 80 ct. ntrzy- 
r y  mują nadto b e z p ł a t n i e  Kalendarz Wieńca i Pszczółki na rok 1887.
' *  Prt-nnmeratę naidogżduiej przesyłać przekizsm pocztowym

- - a  - jŴ p^d adres m:
a1 R e d a k c ja  i  A d m in is tr a c ja ,  „ W ie ń c a 1 

®  i  „P s z c z ó łk i“ w e  I /w o  w ie , u l. A k a d e m ic k a  
P#| lic zb a  8 .

n  

8
i
S

o
f i

2 2 - 0  '#1mM

pod Kapfenfoergenr w Styrji
( Z a k ł a d  o t w a r ł y  p r z e z  c a ł y  r o k ) .  Środki pom ocnicze: F .le s J t r o -  
t e r a p i n  ,  i n a s s a g c  (m iesieuie), k ą p i e l e  e l e U t r y c z n e  i  i g l i w o w e .
Odległ"śc od W iednia 4  g o d z i n y  j* » * « iy  k o l e j ą ,  W m iejscu s t a c j a  
k o l e i o w a ,  p o c z t o w a  i t e l e g r a f i c z n a .  Adres: (Ju ro rt S te in e r -  
h o f  b e i K a p fe n b e r g  i n  S te ie r m a r k .  W łlśc ic ie j  zaKładu A. W. Gostkowski. 
587 3 - 0  D r .  M i k o ł a j  W i n n i c k i .

*) O d r ó ż n i ć  od obok położonego zakładu „ F u r s < e n h o f . “

Ges. król. wył. uprr.

K r a w a t y  p a t e n t o w a n e
Najrcwdzy wynalazek.

Krawatki bez szt ilki lub jakiejkolwiek moszynerji, 
ii prz^z spicżyaę zapinane.

K orzyśei, jakie K r a w a t j  p a t e n t o w a n e  maią 
przed innem i dutąd używanemi. są tego rodzajn. ż# zby­
teczne są wszelkie ich zalecanie. Zwracam .edy iylko 
uwagę na najważniejszą zaletę k r a w a t ó w  p a t e n t o ­
w a n y c h ,  a .0 na wygodę przy wkładaniu, znakomite 
dopasowanie na kołnierzu, najwyższę eiegancję i trwałość-

Faliryia i l l w j t  Herman I f  oaak, Wien,
Skład hurtow ny : VII. Neubaugasse 29 ;  sprzenaż 
drobiazgowa i VII. Mariafcilferstrassw 86. Wysył- 

1 a n a prow incję zu pobraniem . 684 *1-0

z g m m s m .s

A l f r e d  H a s s l
■a O p a w i e  1335 x_ 0

poleca wszystkim j i  óiadozn nasion rolnych, i  lejnych
Oryginalną 1886 amerykańską k u k u r u d i ę  do  s i e w a  „ k o ń s k i  t ą b - ,

» „ l u c e r n ę  p r a w a n c k ą ,
» „ trydencką uiejetkwabnistą górską

k o n ic z y n ę ,
Najlepszą ^   ̂ n i e j e d w a b i s t ą  ty m o tk ę ,
Oryginalne n a s ie n ie  b u r  n k ó w  p a s t e w n y c h  najpopytniejsze gatnnki. 
A a s ie u ii t  t r a w  i k o n i c iy u y  trzymam tylko gatunki czyste i świeże.

j Gwarancja prawdziwości, doOro! i s iły  M eiiow aiia .
Pożądana i uznana stacja doświadczalna do analizy produktów gospodarczych.

p e

PAPIER RIG0 LLOT
Moszt ai da v* arkusżacŁ do Synapizmów

rRZTJĘTY PRZFZ SZPITALE W PARYŻU 
N iubfdny w katdym domu i  w podróży.

Wymagać podpis WYNALAZCY 
należy kupować 

tylko 
PRAWDZIWY 

opatrzowy podpi- 
sf m atramentem
CZERWONYM

jak obok na 
ARKUSZACH i na 

PUDEŁKACH.

S p rze­
daje się 

w e w szyst­
kich

A P T E jC A C H .
SKŁA9 GLÓWKY:

, Ayenne Yietoria, PARYŻ.i

Kto ma coś do anuiisowania, jako to i n t e r e s ,  t o w a r y ,  
k u p n o  lub s p r z <  ; d a ż  i t. d. i t. d. niech się  

nda do istniejącego od 29 lat

I . L u s t r .  B i u r a  o g ł o s z e i

A .  O P P E L I K
r  ś i e i n i i  I., S U je n tis le i 2.

Załatwia ogłoszenia r * e t e l n k e  i n a j t a n i e j  we wszystkich  
gazetach, pismach fachowych i kalendarzach w kraju i zagranicą.

— d e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  —

Tysiące ludzi cierpią na tasiemca.
Mała liczlia z nieb zna rzew yw iśtą prz czynę u staw iczn y^  cierpień.

P o d  g w a r a n c j ą  u s u w a  e i ę  k a i d e g o
z głowac3

P
cc*P
o3-»
o*a(53u<
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O
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aO)

oCeCo>
-esac3

t a s i e m c a .
w

N-Oj
CD

CD
3

oq
P=rjV>
5

rP*
PWO
SB

oraz inne robaki tak u dzieci, jak i u do osłych, w przeciągu pół godziny bez 
bolu i niebezpieczeństw a, bez przerwy wr zatrudnieniu ; pojedynczym i łalw ym  do 
zażycia środkiem , który nawet dla doświadczenia zażyty, nie iest szkodliwym.

W ię k s z a  część  lu d z i  c i e r p i ą c y c h  n a  t a s '  ,mca, u w a ż a n ą  j e s t  j a k o  c h o ra  na 
D iedokrew ność  i c i e r p i e n i a  ż o łą d k a .

Oznaki powyższej choroby są  : Obecność w kale białawych łazankowatego lub 
ziarna harbuza, kształtu, członków tasiem ca lub innych robaczków, cera blada, mdły 
wzrok, niebieskie obwódki koło ócz, wycieńczenie, zaflogm ieuie, stale obłożony j^zyk, 
niestrawność, brak apetytn naprzemian z gwałtownem uczuciem głodu, nndnosci a 
nawet m dłeśei przy próżnym żołądku lub po zjedzeniu pewnych potraw. Uczucie  
jakoby się coś z żołądka do gardła pchało, znaczne nagromadzenie śliny w ustach, 
k vasy  żołądkowe, zgaga, silne odbijanie, zawrót i częsty ból głowy, nieregularny 
stolec, “wędzenie w u' sie i w kiszce odchodowej, kolki, przelew anie się w brzuchu, 
wreszcie kłujący i ciągnący ból w kiszkach, bicie serca, zboczenia m enstruacji, uczu­
cie znużenia i t. d.

a .H o n o r a r j n m  w ł ą c z n i e  * e  Ś r o d k i e m  6  z ł .  w .
I i c ł n i i f n i n  l eezy również radykalnie i szybko, według  najnowszej specja lnej 
L l a i  j A r l l l C  metody, z gw aianc ją  za dobry sk u te k :  wszystkie ta jne  słabości,
c ie rp ien ia  podbrzuszne, i genitaljów, osłabienie męzkie, liszaja,  rany, ją t rzen ia ,  wy­
rzu ty  skórne (także na  twarzy), c ierp ienia  żołądka, gościec, kurcze, c i e m ie n ia  n e r ­
wów, b ia łe  upławy, krwiotuki i c ierpieuia  kobiece wszelkiego rodzaju. L eaars tw a  
przesyła  odwrotnie pod dyskrecią .  1232 8 - 0

Lekarz specjalista S .  Rappaport w Borysławiu (Galicja).

O d d z c z e g ó l n i o n y  p o c h w a ł ą  J e g o  c e s a r s k i e j  m o S e i .
Odświeżające i p rzy jem nte  woniejąoe

P o w i e t r z e  l a s ó w e  w  p o k o j u
osiągnąć  można tylko za pomocą ap tekarza  Ghyllhny

BU K IETU  L. ASO W  EGO,
uznanego i zalecanego | rzez pierwszorzędne medyczne zr .akorirośei .

„Bukiet lasowy“ je s t  sporządzouy ze świeżych kiełków koniferowych i z przy­
jem nie  woniejącego kwiecia lasowcgo. Desinfekc snuje, odświeża powietrze i od­
żywia organa tddeehowe, d la tego  jest  niezbędnem w pokojacn dziecinnych, tu ­
dzież w pokojach, w których przebywaią  s ł a ł  i w ogóle w pokojach zam ieszki-  H 
wanycb — J a t o  dodatek do kąp ie l i  i do codzien ego umywania jes t  „buki-. t la- 
sowy“ Ghyllany’ego dla swoich orzeźwiających i wzmacniających przymiotów bar­
dzo dobrze dzia łający  na nerwy i skórę. — „Bukiet lasowy“ GhylJany'ego jes t  
d i i  swego wspan_ałcgo i nad er  przyjemnego zapachu najlepszym Srodkienides-  
infekcyjnym i naoaje  się do perfumowania  pokoi i chustek do nosa. —  Y^ielki 

flakon kosztuj# w W iedniu  1 z ł , a mały 60 et.

Główny skład i wyrób : 583 11—0

©-. W c t t e n d o r f e r ,  Wien-Hernals, Veronikagas.se 32.
W e Jj W O W I E  nabyć m ożna :  w ayit. p. P io t ra  bfluolascha, w BKODa CH 

w apt.  p. L andesberger t  i w KRAKOW IE w apt.  K. W iszniewskiego.

L. 809.

Licytacja 82.kartów.
1336 3 - 0

W c k. głóivn<j j fab.yce tytoniu w Winnikach będą sprzedane na 
publicznej licyta-ji szkarty drylichnwe, zgrz“bne, papierowe, sznurowe, 
żelazo stare i t. p.

Mający chęć licytowania techcą tutaj Dade '«ć swoje oferty naj­
dalej do dnia 27 Kwietnia 1887 o g 'dżinie 12. w południe.

Oferty mus.ą być zaopatrzone stemplem na 50 centów, który prze­
pisać należy się.

Bliższe warunki można przejrzeć w tutejszym ekspedycie w godzi­
nach urzędowych.

Winniki, dnia 19. Marca 1887.

A d a m o W sk y .

5  Ces. król. uprzyw. galic. akcyj»v I

BANK HIPOTECZNI!
od  dnia 1. kw ietnia 1837 r. p o czą w sz y

we Lwowie 1331 4 - 0

i przez filie

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

kasowe
3 7 s7 0 Płatne w 30 dni po wypowiedzeniu

j) >, 60 „ „
m ł u  ■. i’ 9 °  »> »

Lwów, 1. kw ietnia 1887.

(Przedruk nie będzie płacony). J C



DZIENNIK

feniie knur jasiewcl
Oberndorfskich

^ eenie po 4 0  cnt. za 1 kilo 
|e81 zawsze w  dowolnej ilości 

dobrym gatunku w państwie 
'ltumacz do nabycia. i_ o

Gospodarz
p y e z n i p  i p r a k ty c z n ie  w y k :z ta łc o n y ,

koi

Uj *£> Władający językiem  j.olskim i nie- 
*lisnk w P^m ie i słrw ie, b iegły  w ra- 
łvz - “Woiei i korespondencji, mogący zło-j y  kau ■ . . .b ist'&Uê ’ Pos;t"kuje zajęcia jako raeh- 

jk* ewentualnie kasjer. Zgłoszenia pod 4 .  s
poste restante W o j n i ł ó w .

1 3 4 9  2 - 3

O g ie r
krwi arabskiej i klacz anglo 

*f&i>ska wierzchowa, zaraz do sprze- 
Bnższvch szczegółów udzieli 

órfór Jabłonów, S u c h o s ta w .  
w  1348 2 - 3

l 805 Piękny, rentujący się 37—0

KANTOR WYMIANY
e .  k .  u p r z y w i l .  g a l i e .

M « 0  BANKU m
kupuje i  sprzedaje

ws z y s t k i e  e f ekta  i mo n e t y
pod warunkami najprzystępniejszemi

5 |o L isty  h ip oteczn e,
j a k o  t e ż

Sio Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 88 Nr. 98) 
i najwyż. postan. z dnia 17. grudnia 1871 r., mogą być u iyte do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń­

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja

s ą  -w  ty m  łcan to rz©  ćLo n a b y c ia .
8G F * W szystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzw ło­

cznie po gursie dziennym bez doliczenia prowizji. 1152 ó—o

Dom czynszowy
^Płzbpy.j.nyn; ogrodem k w i a t o w y m ,  
. . O c o w y i n  ' w a r z y w n y m ,  /. niaplar- 
j l' n,' i  ł a z i e n k ą  i w o d o c i ą g i e m ,  n i e ­
c k o  m i a s t a ,  p r z y  t i  m w a j n  p o ł o -  

z  wolnej ręki d o  s p r z e d a n i a .

p b l i ż s z a  w i a d o m o ś ć  u Ignacego 
v '®da ol. Halicka 1.13. we Lwowie.

1 ^Lie dla P. T. Kupców i przemysłowców! I
K r a j o w y  w y r ó b

\ 0tH w papierowych, torebek i tak 
a*»anych „Mu^ttr ohne W erth“

l ł j ł .  A d m i n i s t r a c j i  „G ońca *  i „ Isk ry *  
W d o w i e  d la  w s .suk iego  ro d z a ju  h a n d l i  
( ^ * 6bHyeh, ap tek ,  iaD ora to ry j  k o s m e ty -  

cukiei i, m ły n ó w ,  m a g a z y n ó w  m ą-  
Ihi,  > Ł a n d l i  zbożem , m a g azy n ó w  k a p e -  
*t^*y \ t.  d. A d m i n i s t r a c j a  p r z e d s i ę b i o r -  
in .  o in ie jsze g o  żyw i p r z e k o n a n ie ,  że pp.

i  p r z e m y s ło w c y  z e c h c ą  p o p rz e ć  
U i ^ y s ł  k r a j e  wy i z a m iae t  w y s e ła ć  p ie -  
NjJ?*® z a g ra n ic ę  z a o p a t ry w a ć  się  b ę d ą  
* v . i ł m 6rv'o b c n . ,  tem  b a rd z ie j ,  i  e o fo­
t e l  b ę d ą  d o b r z e ,  t a n i o  i r z e -
byó 11*- N  ć  w s z y s tk ie h  w yrobac l i ,  m ogą  

k -w ane  f irmy i o g ło s z e n ia  k u p i '  - 
e*'« s to sow nie  do ż ą d a n ia .

Za  i
p ró b k i  i eeny  p r z y s y ł a m y  n a  ż ą d a n ie

'*'ld prey A dm in istracji „Gońca11 
* **ry,“ ulica Ossolińskich l. 10. 

K . t r  tcowtiia i  Ekspedycja  
r'a ®trttjska liczba 3 , we Lwowie.

1 3 5 1  i - o

BADEM
POD WIEDNIEM.

Ciągłe leczenie podczas całego roku. 
Rozpoczęcie pory letniej I. Maja.

j Od dawna słynne już Rzymianom znane alkaliczno-saliniczne źródła siarczane
i (siarczano-wapienne źródła) 13 c iep lic  od 27 do 35° C., są doskonałe przymiotem  
! swych rozmaitych stopni ciepłoty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego 
j w naturalnym stanie, bez sztucznego ocieplania lub oziębiania wody zdrojowej dla 
i osób rozmaitej konstytucji. Ich sil a leczenia uznaną została ..reu m a ty zm ie, gośćcu, 
I zołzach, nieżytach, newralgiach (bolach nerwów), dolegliw ościach stawów; w stęże­

niach, cierpieniach skóry, nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach 
i ciężkich chorobach, bolach specyficznych i skórnych, otruciaeh m etalam i, szczegól­
niej mersurjuszem.

P rzesz lo ro czn a  fr e k w e n c ja  1 4 .0 0 0 .
L ic zb a  k ą p ie li  w y d a n y c h  w  r . 1 8 8 6 :  2 6 5 .3 8 1 .
W szelkim  wymaganiom tegoczesnym  odpowiednie urządzenia kąpielowe są :  

K ąpiele zdrojowe 'wa pólne) i na godziny (osobow e); kąpiele parowe, natryskowe, 
w annow e; żelaziste i z io ło w e; zakłady kąpieli m ineralnych i zimnych, pływalnia, 
wziewanie, leczenie wodami m ineralnem i, żętycą i winogronami. W spaniałe kąpiele  
oddalone od W iednia koleją zaledwie godzinę, w pysznem położeniu, z licznem i la- 

! sami liściastem i i iglastem i, przechadzkami i bardzo pięknemi wycieczkami — koleją 
i wozem — we wszystkich kierunkach, aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką 
m ożliwą wygodę i zabawę ; codziennie 3 razy gra muzyka kąpii Iowa w wielkim  cie­
nistym  parku ; codziennie I ardzo dobry teatr (podczas lata w teatrze letnim ), zaba­
wy, koncerta, bale, w yścigi 'i tp. Na szczególną wzmiankę zasługuje w tym roku 
rtwarcie w ielk iego nowego kurhauzu.

Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie, kawiarnie i restauracje, py­
szne i wygodne w ille  i umeblowane m ieszkania prywatne, często z ogrodam i; komu- 
nikaeja pocztowa, telegraficzna i kolejowa na wszystkie strony. 617 1—6

W y j a i n i e ń  u d z i e l a  k o m i s j a  k u r a c y j n a .

GALICYJSKI BANK KREDYTOWY
ul. Jagiellońska 3

W z a s t ę p s t w i e  konsorcjum, przeprowadzającego konwersją 
5% listów zastawnych Towarzystwa kredytowego ziemskiego

kupuje i sprzedaje
2  O i 4°„ LISTY ZASTAWNE

Towarzystwa kredytowego ziemskiego p o  k u r s i e  d z i e n n y m  — oraz

przeprowadza konwersją
5°|0 L I S T Ó W  Z A S T A W N Y C H

Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 

tak w y l o s o w a ć c h jako też n i e w y l o s o w a n y e h  na 4 1/*°/o i 4°/u Listy 
zastawne za sto-owną dopłatę. 1294 6 - 0

k i :M ;M

99m ł  a  w  ■
Bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze.

W skutek zaprowadzenia pospolitego ruszenia, uczynił Bank „ S l a v i a “ do­
tychczasow e w a r u n k i  u b e z p i e c z e n i a  na w ypadek wojny przystępniejszym i 
’ korzystniejszym i dla pp. członków i dla k a ż d e g o ,  k t o  w  t y m  c z a s i e  z a ­
b e z p i e c z y  p o ś m i e r t n y  k a p i t a ł .

j Dodatek wojenny, zm niejszam y się eo roku, podzielony jest na 3 klasy
Wynosi rocznie przy najwyższera niebezpieczeństwie.

I. klasa zł. 6 —
II. klasa zł. 4 .50

III . k lasa  zł. 3.—
0f  ̂ każdego tysiąca zabezpieczonego kapitału.

P. T. pp. członkowie, którzy życzą sobie być ubezpieczonymi

1 na wypadek śmierci podczas wojny (walki),
się zgłaszać najdalej do 30. k w i e t n i a  1887 u podpisanej Generalnej Dyrekcji.

wi , ,Warunki ubezpieczenia wojennego na żądanie zostaną przestane i bliższe
°niości chętnie udzielone.

Generalna Dyrekcja

„SLAYII”
Banku wzajemnych ubezpieczeń w Pradze.

%

CLAYTON & SHUTTLEWORTH
we Lwowie, p rzy  ulicy Gródeckiej l. 92,

polecają na zbliżający się  sezon wiosennych zasiew ów  p ł u g i ,  b r o n y ,  
w a *®# » k u l ł y w a ł o r y ,  s ł o w n i k i  n ę o o w a ,  s i o w n i k i  s z e r o k o -
^K IItR e I t d wlti onn(?n nrr rnkn ■ rr.ó R u d .

.  » . M — — -  — - M y •  « n  I  • ■ o w n i o - -------------------------—-

o — i!* *  1 własnego wyrobu; zaś jako w y ł ą c z n i  z c a s t ę p o y  R u d .
i s  p ł u g i ,  s i o w n i k i  i t. d. znane

’ 1301 16—0

n j i u u u ,  n so  jo
S a o k a  polecają tegoż u n i w a r s a l n a  .

z doskonałości
.  R u p s r a e j a  uskuteczniają dokładnie i tanio m a s z y n a m i  p o r n o -  

o n i o z o m i  w  s w y m  w a r s t a o i o  p ę d z o n y m  p a r ą .

Skład komisowy maję pp. L. S. Czekoński w Czortkowie.
W *  Illustrowane cenniki gratis i franco, ‘̂ a

L. 2034. 1356 1— 0

l3 59 U  o

Magistrat król. miasta Rze szowa podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż t goroczny jarmark na konie na ś w . Wojciecha przepa­
dajmy dnia 20. kwietnia 1881 s ę rozpocznie.

M a g i s t r a t  m i a s t a

Rzt-szów, dnia 3. kwietnia 1887.

Z b y sz e w s k i .

FOSFORAN ZELAZA
l e r a s a  a p t e k a r z a , d o k t o r a  n a u k  ś c is ł y c h

W  pljnie podobnym do zgtttctenej U lasiitej wody mineralnej, 
jest jadynym środkiem łelazistym zbliżającym się do składu kulek 
Krwi, a posiada nad resztą preparatów żelaz.jtych tą wyższość że 
działa w sposób odlwartajacy krew i  kolei. Nigdy mit sprawia zatwar­
dzenia i nie utrudza io łędia , nie czerni zębów: używa się zawsze 
z dobrym skutkiem w boleieidch iołgdka ,  przeciw bladoid te ry ,  me- 
dokrewnolei i wszystkich tych cierpieoiaeh którym podlegają nie­
wiasty, panny i dziaci blade niedokrwizte, eierpigez na mdłeźet i brak
apetytu .

P a k tż ,  t ,  n u c ą  Y i t h n m i  i w i  w s z T a m e i  m 6 w k t «  i t t i u c b .

We Lwowie w aptekach pp. M ikolascha, W eniórskiego, Ruckera i Sklepiótkiego.

W IN O  T"*  P E P T O Nm C H A P O T E A U T
A p t e k a r z a  w  P a r y s a

P e p to n  jest substancyą wytworzoną przez strawienie 
mięsa wołowego za pośrednictwem pepsyny, jakoby przez 
działanie samego żołądka. Tym sposobem karmi się chorych, 
ozdrowieńców i osoby cierpiące na a inem ią . o s ł a b i o n e  w sk u ­
t k i  CHRONICZNEGO NIEDOSTATECZNEGO I MOZOLNEGO TRJ WIENIA, 
m a ją ce  w s t r ę t  d o  p o k a r m ó w , DOTKNIĘTE g o r ą c z k ą ,  d ia b e te m ,  
SUCHOTAMI, DYSENTERYĄ, CHORYCF: NA RAKA, WĄTROBĘ i ŻOŁĄDEK.

Składy w P / r t ż u ,  8, u  ,ica Yiyiknnk i we w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .

a a a a t ł ł » a » a » H » » < » » ł ł » » » ą a a » » » » a » a » a H » m a <
W e Lwowie w aptekach pp . M ikolatoha, W ewiórtkiego, Ruokera i  Sklepinikiego.

Ple:

Spółka Krawców
I w o  w t k l e b  

we Lwowie, ul. hetmańska I 10
ntnymajo na

składzie znaczny zapas go- 
towycn s u k i e ń męzkich 
i dziecinnych, i sprzedaje 
takowe po n a d z w y c z a j  

n i s k i c h  c e n a c h ,
przyjmuje erai wizelkie

z a m ó w i e n i a  i wykonuje 
w jak najkrótszym czasie.

W oetatnich ezanach Publiczność n .sza  zaczęła się  lu źn ie  zaopatrywać w go ­
towe taknie, a że ładen krawiec lwowaki nie wyrabiał na zapai ubiorów w tanezym  
gatunku, przeto zmuszoną była udawać tie  do izr .e lick ioh  handlów z ubraniem, 
wskutek czego handlów takich powstało bardzo w iele i ogromnemi m» lami sprowa­
dzały gotowe suknie z W iednia i Morawy, przez co m o c n o  ucierpiało rękodzielnictwo  
krawieckie we Lwowie.

Aby zapobied* dalszemu szerzeniu się tego złego i dać P. T. P ubliczności 
możność nabywania tanio gotowych sukien w nandlu chrześcijańskim , postanowili 
krawcy lwowscy związać się w spółkę i założyć łąeznem i siłam i taki magazyn, cze­
go też w roku 1884 dokonali.

Puczątkowo natrafili na rozmaite trudności i przeszkody, ale już teraz nie po­
trzebują się obawiać konkurencji zagranicznej, gdyż przez rzetelne prowadzenie in ­
teresu zjednali sobie z”aezną liczbę odbiorców i doprowadzili do tego, że w szys.k ie  
suknie do tkładu wyrabiają się we własnym zarządzie. Dokładają więc w szelkich sta­
rań, aby wyrugować z kraju naszego wyroby zagraniczne.

Postanow ili też sprzedawać swe wyroby po najniższych cenach, aby tylko 
sprzedać w iele, przez co dają możność zarobkowania swoim robotnikom, a grosz pra­
cą nabyty nie wychodzi za granicę.

W sklepie spółki możua dostać rozmaite suknie męzkie pe następujących cenach : 

Garnitur żakietowy lub marynarkowy od 12 zł. do 30 zł.
Zwierzchnia suknia „  12 „ „  28 ,

Garnitur czarny wizytowy . „  32 „  .  42 .

Paleto zimowe . „ 15 ,  # 40 „
Żakiet z kamizelką (kamgarnowy) ,  18 .  „ 26 „

Garnitury dla chłopców „ 8 „ ■>- 14 „
Bundy do podróży z sukna krajowego „  30 ,  „  *0 .

„Pierwsza Spółka Krawców Lwowskich* jss t  jedynem we liw o w is śródłem  
nabywania tanio gotowych sukien męzkioh, wyrabianych w kraju. 1308 1 0 —0

Wieczorny kur8 przygotowawczy
d o

jednorocznej służby ochotniczej
rozpocznie się 1. Maja r. b. 

w wojskowym Zakładzie naukowy m.
J Ó Z E F  W A L IC Z E K , emeryt fkapłtan.

Lwów, uli«a ALad 'micka liczba 10 I
Jedyny  M edal p n y in e n y  tej industry i na w ystaw ie powea. w P a ry iu  1878 r. 

o triym anym  sostał prxei p. Daukm.

PAPIER DAUBIN’A
lepezy od wszelkich innych do Im oia MUCH i O W A D Ó W -

°m dosyć zrobić próbę z jednym  arkuszem i pe rów nać z papierem  inne## i
-woozeuie tego papieru juet dow odem  jego  skuteczności i wyżazoici nad  inne . J e s t to produkt bardzo tan i 

bez truc izn*  .......... ........... --------------- , --------- Q prECz kai * -  "  “  ’ *
S  arknszy (<

- i -  -  — — •«*« apteoznych: P P . W aligórsk iego . M rozowskiego 
a * * f° ' * tc . ; w  Kaliszu w ap tek ach : PP. B ryndzy i Prusinow skiego: we Li

> febrykan ta ., - .— papie _ ___ ____________________
ez rucizny , a ze tem  m ogący być sprzedaw anym  przez katifego kupce. Bpreedaje aif^w  r y n a k  900-erku 

asow ych, podzielonych ua pacik i z 25 arknszy  (do sprzedaży pe 3 cent. aa a rk u « ) .
8^* d * eb  aptecznych: P P . W aligórsk iego . M rozowskiego i Spiesee, w ap tekach  F P . Bar­

tę . ; w  Kaliszu w aptekach  : PP. B ryndzy i P ru sin o w śn eg o : we Lw ow ie w ap tekach  :PP MiknlnsctiA    1/__ i ____ \~__  . . .  r

Preparaty leteryaarstie ^
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu,

c. k. austr. i król. rumuńskiego nadwornego dostawcy środków 
w e1 erynaryjnych i aptekarza obwodowego.

Odznaczony medalami w Londynie, Paryżu, Wiedniu, Monachium
i Hamburgu. 1

K w i a d y  c  k .  k o n c e s j o n o w a n y  p r o s z e k  k o r a e u -
b Y d ł a  1 o ^ e c .  Takowy pomaga 

według długoletniego doświadczenia przy regularnem zadawaniu 
jako p r o s i e k  p o ż y w n y  d l a  b y d ł a ,  w braku apetytu 
rrzy podojach krwawych, służy do pol-pszenia mleka oraś 
wzmaga w z w ie r z a ch  siłę oporu przeciwko chorobom ^ara- 
i iwym i zmniejsza inklinacje do gruczołów i kolek 

K w i s d y  c .  k .  n p r a .  pi y n  n a d r a w l a j ą c y  d l a  k o n i .  
Używany na wzmocnienie po Większych wytęteniach, tudzież 
aa zewnętrzne okaleezenia, sztywności ściągał i muszkułów itp. 
Flaszka 1 , | r. 40 ct. (prawdziwy tylko w takim razie jeżeli 
flaszka zamknięta jest papierem czerwonym, na którym znaj- 
dy e ■« moje facsimile i marka ochronna)

K w i s d y  P o k a r m  w n a a o n i a j ą c y  d l a  k o n i  i  b y d ł a  
do prędkiego podratowania wychudłych zwierzą, domowych, 
rozwesela usposobienie powiększa tuczność. Wielka skrzynka 
6 zlr mała skrzynka 8 *łr., pakiecik 30 ct

K w i l d y  Y a i i ) j j  n a  k o p y t a  k o ń s k i e .  Jedna puszka
i  zlr. 85 ct.

K w i s d y  K i t  n a  k o p y t a  (sztuczny róg). Laseczka 80 ct. 
K w i s d y  c .  k .  u p r s .  p r o s s e k  d e s i r i e k o y j n y  dla kloak 

i stajen, równocześnie wiążący sole pognojow- Pakiet kl.
15 ot. •/, zkrzynki 1 ztt. 40 et., cala 2 złr. 40 ct. 

K w i i d y  P r o s i e k  d i  a  n i o r o g E o i s n y  do p r iy s p ie s s e n ia  
tuczności środek pomocny dla wychudniętyek zwierząt. Cena
wiełkiego pakietu 1 złr. 86 ct.. paczka 63 ct. 1026 1 - 0  D

K w i l d y  M y d ł o  d o  m y c i a  przeciw chorobom naskórnym 
u zwierząt, puazka blaszana 100 gr. 80 ct., o 800 gr. 1 złr. 60 ct.

Prawdziwe do nabycia we L W O W IE  
hurtownie i częściow o u pp. aptekarzy: Piotra M ikolascha, J . B eisera  H. 
HInmenfelda, K. Krzyżanowskiego, Zygmunt* Ruckera, A. Sk lep ińsk iego,

J. W iewiórskiego.
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych p p .: F . Hanke, A . Hubner i

J . Spath.
Prawdziwe do nabycia w KRAKOW IE  

hurtownie i częściow o u pp. aptekarzy: H. M arkiewicza, E . Radlera, W ikt. 
nedyfca, A. Siedleckiego, J. Sobierajskiego, Ernesta Stockmara J  Trauczyn- 

skiego, Konst. W iśn iew sk ieg o .
Hurtownie w handlach materjałów aptecznych p p .: M. Jawornickiego, J. Ja- 

nigi, Edw. Krautlera i J. W iszniew skiego.
Dalej częściow o w aptekach i huriownie w handlach materjałów ap­

tecznych w następujących m iastach: Baranów, B ełz , B ia ła , Bóbrka, Bochnia, 
Boleehów ,Borysław , Borszczów, Brzesko, Brody, Brzezany lluczacz, Bursztyn, 
Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów,, Gliniany, Głogów, Gródek, 
Eorodenki., Ha8ia<yn,, Jarosław, Jasło , Jezierzany, Kołomyja, K oboói', Krosno, 
K rzeszowice, Kuty, Leża. jk, Lopatyn, M ielec, M ikulińce, M ilówka, M yśle­
nice, Nadworna, Niem irów, Nisku, Nowy Sącz, Obertyn, Oderberg, O iw ię- 
eim, Podgórze, Podhajce, Podwołoazyska, Przem yśl, Przemyślany, Przeworsk, 
Radom yśl, Radymno, E ohatyn, Rozdół, Rożniatow, Rozwadów, Rz isziiw, Są­
dowa W isznia, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skala, Skała i, Skole, Sokal, S ta-

GHówny skład dla G alicji u pana 1 .  M ikolascha aptekarza  
we Lwowie.
Centralny skład rozsyłki: Apteka obwodowa w Korneuburgu.

Znajduja się takie składj prawie we wszystkich m iastach i m iaste­
czkach wszystkich krajów koronnych i są ogłaszane od czasu do czasu w 
dziennikf.cn prowincjonalnych.

C eleie zapobieżenia fałszowania aprasza się s v r a e te  uwagą 
na to, ażeby każda etykieta zaopatrzoną byta w  podpis mój, niżej 
umieszczony czerwonym atramentem.

W Ł O S K I E

L O S Y
izerwonego krzyża

Rocznie 4  ciągnienia!
g ł ó w n a  w y g r a n a  w  r .  1 8 8 7 1

2 Maja M  L ir ó w  w  i l o e i e

1 Sierpnia 1 każdorazowa
2 Listopada a { l i m  Y J g r u ia

Najmniejsza wygrana już teraz 30 lirów, wychodzi na 43 lirów

Oryginalne losy %L£j&% kursie dziennymi
O B L I G I

na 8 losy w 88 ratach po 8 złr. m iesięczni*, 
na 8 losy w 15 ratach po 3 złr. miesięcznie, 
na 5 losów w 18 ratach po 4 złr. miesięcznie, 
na 5 losów w 15 ratach po 5 z!i miesięczisEe,

z prawem natychmiastowego grania już przy
i r  n a jte ll riszen o . ciągfn leaalta. 2  1S q 7

Dom wekslowy Administracji „ M e rk n r a “ Wien, Wollzeile 10. i Strobelgasse 2. Ch. Cohn.|

1358 1—Ol



bzTuSNwIK DOLSKI z dnia 10. Kwietnia 1887.
. 2 - 1  i .:rnh X - IZ2JOM  m m a

‘jjr U iz n a n ą  p o w s z e c h n i e  z a  K ia j le p s z ą

Ę DO ZAPUSZCZANIA
J O Z E F  I K - A - I S T  I C E

Skład farb i handel materjałów pod „ C z a r n y m  P s e m ”, Rynek, liczba 28, we własnym domu —  Liczba Telefonu .73,

E R  1TJLS W I J O  z w v la ­
tkiem a z a m p a n a ,  przed kupieniem 
można p r ó l o w a ć  z p o r o d u  wiel- , 
kiegu zapadu w i o  s] i'P ndzonych 
od pierwszorzędn p ro d n e iu to w ;  reny 
znacznie obniżyłem, l e o s  t y l k o  

.p rzed  S w ł ą t a m ł ,  1 l i t r  wybornego 
lP re8zb-rgBra *4 et., 1 f l a u m  Preszbur je ra  
4 0  ct., f laszka Zelenlaku 50, 30, 75 et. 
jf tegela jera  wytmwneg*--#; ct. Sam orounera  
(15, l ^ o  <-t Maśłacza 1 złr. fiG ct. R etzera  
t o  ct. Weidlingertt 60. s t  Nusberg° j a  ooact 
I t ios tenburgera  S i  c t:  V5slauer», Schlum- 
u org e ra  85 efe' i w .ele  innyeb gatunków. 
W ó d k i flr. Probojowskiegn fomarań- 
. zówka 90 # t i R atafia  i Dereniówka 1 nr 

d O  et. własnego n apełn ian ia  - wszystkie 
;imaki flaszka p-t S5. i 65 ct. Znako­
m i t e  piwo Pilznenskiti w rs ta łe  fias ka 1 ’  
-tlitr. 16 ct., ł  11 ir  3't ct. poleca -bnndfl 
M in  i d e l ik a te s^ -  8 T A V .  W O J C I F -  
| ' U O W S K I h K i O .  róg Chorążczyzny. 
n a  p r o w in c je  p a k u j e  g r a t i s .

utrzymują wielki skład towarów sicdlar-  
skicb, rymarskich i powozów

es. król.  uprzywil.  nadwornej fabryki

S F l m s t a l F  i  ^ p ó ł K i .
o tw a r y c  n 
i wózki

Począwszy od L andausk ich  powozów, ka .e t ,  pół k rytych i 
fajetonów, posiadam y także pojazdy kuczyrowe, tarantasy  
gospodarskie .

ulica  7v<z> ola L u d w ik a  liczba  6 -  !
T elegram y S romenger,  Lwów. 1341 2— 0

G ^ W N Y  SKł a D

/PIWA BUTELKUWEGO.
Mam zaszczyt uwiadomić Szan. 

j^ubl ytŁOOŚĆ, ŻH gjlówęy sjfład piwa 
Duteliowego rożnego gatunku, a m ia­
nowicie :

Pilzucńsk te ekspertow e, 
r Pilzn-A skie leżak,

O k o c im sk ie  m a r c o w e ,
I  Lwowskie marcowe z browaru 
Łilienfelda,

'■ Parter krajowy i 
Bock czarny,

znajfiuj! się u mnie pr/.y ulicy 
Sj k-- tuski ej 1. 14.

Łaskawe zamówienia na pro win 
cię uskuteczniam n a t y c h m i a s t .

Z poważaniem

m .  W I E U E K .

~  ‘Tfclefn Nr. 149 do użytku Sz. 
-Pubhcznoś :i. 1.143 2—10

Pewna

N . l V r i L  DE Y lE I l f t l .
Essencja z cytrynianu drzewa s a n d a ł o w e g o  z Bom baj, naj­

zupełniej czysta, w kapsułkach zawarta jest z^a-znie skuteczni-j- 
-zą aniżeli kopahu i kubeba. Czyni niefiotrzebnera używanie 
wszelkich szprycówań i w przeciągu dni tizech ulecza wszelkie 
na j i-legliw . ' i najwięcej zastarzałe rzeżaczki, nie uirnlzając 
ż.ołądka i a i e  udzielając n .eprztj innej woni urynte.
SK ŁA D  w PA R Y Ż U , 8 . ULICA 7 I Y I E N N E  i w GLÓ W jnYcH A P T E K a C H .

W e Lwowie w ap tekach  pp. M ikulascba,  W ewiórsk iego ,  Z. Ruckera  
i Sklepińskiego. ■ - 514, ' 4 -0

4 1
M edali

5 0  lat 

' powodzenia

MASTYKS co i M i P.

Na s-zon połecałh mpjkobfijpir zaopa* 
trzony skład o r y g .  S a lk a  s ie w k i ' . ,  
k ó w ,  p ł u g ó w ,  b r o n  i  in n y e J *  
u  r z ą d a  i 1 m a s z y n  r o l n i c z y  c b ’ | 
p o m p ,  s i k a w e k  p o ż a r o w y c h  
i  t .  p . według znanego wjk.ińczeBii 
po znacznie n dukowanych cenach.

Reparacje uskuteczniam i oBliczum najiuni^j

5 - 0

J. WYCHF.RA
L w ó w , u lic a  G ró d ec k a  l ic z b a  4 7 .

s  i' KUC* l EFGRT
J e d y n y ,  j a k i  p rz y ję ty  zostaF-na w y s ta w a ch  powszechnych w roku 1867 i 1878; 

u zn an y  , za  na jlepszy  przez wszystkich ogrodi lków we F ran c ji .  j J o .  .^ZC Ze-
l i e m a  d r z e t c  n k  z i m n o  i  a o  z a g a j a n i a  r a n  n a  d r z e w a c h  , 
t n a  t c ^ z e i f k i - c t t  k r z e t r a c h .  (Dc. zas tosowania  go dosta teczny  j e s t  nóż 

1 tub  ł o p a t k a . ) —  F a b r y k a  w P a ry ż u  : 4 0 ,  r u e  d e s  S c L c a i r e s ,  F a R I S .
W e L w o w i e  d o s ta ć  m o żn a  w a p te k a c h  pp. M ikolasorba i W e w ió rsk ieg o ; — w K r a k o w i e  w a p te k a c h  
, T ran czy ń sk ieg o , R ed y k a , W iszn iew sk ieg o  i  S ie d le c k ie g o ; w  P o z n a n iu  w  a p te c e  D r* M ankiew icz».

gtttrffilKą ullie..
•ryglnali * 

Złr. 1.25 k r .

E * z jem  u dzielnemu człowiek -wi 
nastręcza idę piękny flOChOd pr ez

ijo z s :  erzenie między pul 1 czuo- 
^ ś c i s  l e k k o  z b y w a j ą c e g o  siv  a-i,y
'Łul«. toysoka prowizja. D u c i.ó d
przypuszczalny h,,esię. zu.e 100 cl* 
s00 sir. ' oSi t - u  b

JKgłoSreniŁ należy zwracać d(J 
■pieeulei k«nw larji „La Cou- 

«fldenciau w Hiidupeszcie

K W I K D Y
'Sroi3t  do wytępienia szczurów i myszy

fd

„ B n t i e n t o d 44

u4o wyritacCzonia szczurów, myszy domowych 
I poliiych, skrzeczków i kretów.

4# Środek ten dz ia ła  tylko u szczurów, 
rflny*zy i podobnych zwierząt, gdy psom, 

kotom, drobin  i innym pożytecznym zwie- 
Tzętein domowym je s t  według orzeczeń 

tilekarzy, zupełnie  nieszkodliwy.
F r tw aż lw y  doztaó m ożna  we Lwowie 

t,ti Piotra Mikolh8cha, apt.  Jakóbs Beisera, 
'MTubnera, Haiikego, ” ept. Krzyżanowskiej, 
j  Z. Rbćkera.

Skłuu- główny dla Galicji w aptece 
t jpiotra M ‘n'o?ascha we Lwowie.

jh e n a a s  Ct« w . a  Skład centralny  : 
AjjtaUa • cy rku la rna  w Ko-neubnrgu  pod 
'W iedniem . 1347 1 —a

BERGERA m edycz. MYDŁO MAZIOWE.
Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem używane jes t  

wszystkich państwach E u ropy  na
Wyrzuty skórne wsielkiego rodzaju

osobliwie przeciwko chronicznym krostom, parchom  łupieżom i wyizuto.n pasozytii jiu  
tudzież na czerwonośó nosa, o imrożenie, pocenie nóg i p a p ry  we włosach. R s r l - g e r w  
M y d ł o  m u z i o w i e  zawiera 4 0  f r c .  s m o ł y  d r z e w n e j  i rófrfi sT? od wdzyst- 
kioh innych smołowych mydeł. P rz y  uporczywych cie rp ieniach używa się także

łiergat a Mydlą niaziowo - siarkowego,
które ma wielką wartość medyczną! i r  i Ani się od ,nnycn  mydec smołowych z ag ra ­
nicznych. K u g o d n itjsA e m  n .y d łe m  s m o ło w e m  do usunięcia  wszelkich

nieczystości p£ci
l iszajów i pryszczów u dzieci , t u d z i e ż  ;ako doskonałe mydło do m y c i *  i t t i y - p a n i s i

w eoaziennem użyciu j e s t :
B e r g e r a  G l y c e r y n o w e  m y d ł o  m a z i o w e ,

które zawiera  35 procent g liceryny, i j e s t  perfumowane.
C en* k a w a łk a  k a ż d e j  so r ty  3 5  c t .  z  b r o s z u r ą .

Z  innych  m e d y c y n a l n y c b  i U ^ n i c z o y c h  m y d e ł  zaleca ją  i 
zas ługują  na uwagę następu jące  :

B e r b e r a  n itd y c if.n e  m y d ło  n a fto w e  i  n a f to w o  • s ia r k o w e .  
P o  w elu I rób de h W kłiniiifc- wiedeńskiej uznau„ n a i t o l  jako środek doskonale d z ia ­
łając;  w i C i e r H i e t B i M f ł ł ^ K o r n y c k ,  i f * -  -*»— - • - *  »**- 
wac smoły z powodu zapachu. C ęjia  JSU Ct.

Nowo otwurzóiiy handel drobiazgowy

s e d l a k :
we Lvn wie, p rzy  ulicy Sobieskiego l. 9.

P o l e c a  S z a n o w n e j  P.  T.  P u b l i c z n o ś c i
‘ nr

Wsz Ikie potrz by do krawiccczyzny, haftu i szydełkowania. Rooot) ® 
kanwie zaczęte i wjkcń-zone.  Przybory toas towe. Inscruraen a n in zy c^  
znakomite struny i części składowe do wszrlkicfo lnsfrumaiitow w ( 

rowej ja .o śc i po niskich Cenach 1364
Łaskawe zamówienia miejscowe pocztą idwrotną ~skuteczn*u]ą s»{

.
11! ISTa- oTole= p o n .ie c j 2 ia le ^ :  i *l

Io ieca
W O » Ę  k o l v u s k ą  wraz z koreczkami d o  s k r a p l a n i e .

Cena 25 i 45 centów.
P E R F I T3fY  różnego rodzaju od 25 centów do 2 zir.

S z p ilk i i u a lb iiik i d o  s k r a p la n ia .
L a B O R A T O R j U M  o h e m i c z n o - k o s m e ^ c y n e  1

A D O L F A  P o K O R t t E a O
m agis tra  farm acji  przedtem  W. T E P Y .  1342 4’

9 4 h' l w ó w ,  m i c a  W a t o w a  l i c z b a  1 5 .  ' H .

tam stosowny, gdzie m e  m ożna  uży-

są napoje smaczne i straw ne w ifajwyższym 
Stopniu, nabyte przez destylow anie najszlachet­

niej szycŁ owucćw.
I";

Można je nabyć wo^wszystirich lepszych skiepaen kcrzi n y h.

Amsterfiamer Ligiieiir-Falirit-Coijgigiigit-OBSfillscliafl in j g g  pei Wien.

N a 15 wystawach odszczególniony 'zawsze najwyzszemi n a g ro d a m i ,  ostatni 
raz w Londynie  18S3 r. dwoma tw ilk ie in i  z łotemi m e d j la m i  za jakość  t rann

s p o s p  p reparow ania

PIOTRA WOLIERA
z waM i  i ę t a .

Zaiożone w roku 1&63 

la b o r ib j tn n  tStmm • lo :n a t» c in e

Ten t ran  we własnych fak tor jaeh  M o lie ra  z św ieżych ,  Łdiowyeh wą- 
t ićb  mietuea wyrabiany, przyjemny w smaku i woni polecany bywa na jgorę -  
c-iej przez p ierwszorzędne powagi medyczne n aw et  dzieciom , z powoda łat '  
wej s trawności.  584 3—8

Cena 1 złr. Przy  b flaszkach franco pocztą. Odprzedającym  rabat .
Dostać  można we wszystkich ap U k ach  i drogerj .ieh m onarchji ,  a  en 

gros w u k ł a d z i e  g e n e r a l n y m  d l a  A u s t r o - W ę g i e r  : B O B E U T  
G Ł H  E, H i ,  1, „  f f l ,  . . .  u m a r k i  1. 7 .

S k ł a d y :  YTE  L W O W I E  w ap tekach  W . Karczewskiego i Karola  
MifcKifcha. D O L IN A :  M. S. T ra u n M ln e r . .  D O B R O M IL :  A. Kra towski apt.  
KOŁOMYJA: J .  Sutorowicz apt.  K O PE C ZY Ń O E : J .  Z uam irow ski  apt.  I - IS K O : 
p n oszeń  ski apt.  P R Z E M Y Ś L :  L. JNafflik apt. ,  M. K r u ę  kupiec .  R Z E S Z Ó W  :
A. K arpiński  r.pt., J .  Seha it te r  et Coinp. k u p iec .  SO K A L  : E . V, ysoczański apt.

*r=% — ----------------------------------------  TT S

B F B U Ł H  L  M r t l ło  n e n z o ę p o w e
I - M  t « /  ać MfhukątaiMWi, A&y-
i B E R G E R A  m ydk« b o r a k s o w e  
I 3 5  c n t .  na pryszcze i pieg:
; R E R G E R A  ln y d ło  k a r b o lo w e  
I 4 0  c n t .  do wygładzenia skóry i dzio­

bów po ospie, tndzież jako mydło dos- 
infekcyjnc na  wszystkie ciioroby in 

i fekcyjnc.
I ł l i l S G E I l A  m y d ł o  k a m f o r o w e  

3 5  c n t .  na odmrożenia i reumatyzm.
B E R G E R A  m yclio  ż ó łtk o w e  

| S 5  c n t .  n a  papry żółtkowe w głowie 
i brodzie.

B E R G E R A  p ły n n e  m y tf ło  ż e la -  
7- i S t e  5 0  c n t . doskonałe  do lecze­
nia ran.

B E R G E R A  m y d ło  ż ó ł c i o w e  
3 5  c n t .  na plamy wątrobianne, i 
piegi.

B E R G E R A  m y d ło  g l ic e r y n o w e  
3 5  c n t .

B E R G E R A  m y d ło  ż y w i c z n e  
3 5  c n t .  przeciwko cierp ieniom  gość*  
cow^m i reumatycznym. 

B E R G E R A  m y d ło  jo d o w o  - p o ­
t a s o w e  5 5  c n t . na puchlinę  g ru ­
czołów, ból gardła ,  wole, tudzież na  
przy pady guśćeowe i reumatyczne.

B E R G E R A  m y d ło  jod ow o-sl& r*  
k o w e  45  c t .  przy wrzodach syfi-

dBURGERA, m y d ło  JtX  »  n  o  w  ą
3 5  cn t. n a  c b ó io b y  sk io fu l i e z n e .

B E R G E R A  la y d tó  p ia jK o w e  do
nacieran ia  skóry.

B E R G E R A  m y d ło  s a l ic y lo w e  
4 0  c n t .  jako antyseptyezne mydło 
toaletowe.

B E R G E R A  m y d ło  s i a r k o w e  
3 5  c n t .  na pryszczo.

B E R G E R A  m y d ło  s ia r k o w o -  
p ia s k o w e  3 5  c n t .  na wyrzuty 
skórne.

B E R G E R A  m y d ło  s ia r k o w o -  
m le c z n e  4 0  c n t .  na węgry, piapT 
i liszaje.

B E R G E R A  m y d ło  s p e i  m nee^  
to w e  4 0  c n t .  na szors tk ie ,  ezm 
wone i popękane ręce.

B E R G E R A  m y d ło  s to r a s o w e  na 
wyrzuty skórne zamiast m ydłs niazio- 
wego. C e n a  4 0  c n t .

B E R G E R A  m y d ło  ta n n in o w c  
4U c n t .  przeciwko wypada__iu wło­
sów, na  pouenio rąk, a  w polączmiiu 
z mydłem maziewem, jako doskonały 
środek do porostn włosów.

B E R G E R A  m y d ło  t y m o ł o w e  
0 0  c n t .  najwyborniejsze „■ dło ko­
smetyczne do m ycta  i kąpieli.

B e r g e r a  m e d . m y d ło  n a  z ę b y  
najlepszy  środek do czyszczenia z ? '  
bów. C en a  3 5  c t .

m a g is tr l
przedtem

W L  X E F Y

8ank kredytowy
47. r i ?

4 - 0
~ ' ^ r 3 r d . a ó e

Ipo leca  w ną i  większy su wybor»« per- 
| f n m y  1 K o s m e t y k i  jakof A n»j- 

ppr; P u d r y  A ciiep iczn e  i ksią-  
Izęi j , s i a z r plidry W płytiT^, bez pr y- 

aieszek m e t a 1 i ‘e z h y  e'h. Ś r t ,d f i ( l  | 
L n p i e b g z a | ą c e .  W o d y  k o l o n -  
l& U O , ‘pol.i ne, zn Jomife i tan ie .  
K r o d n i  d o  p i e l ę g n o w a n i a  
1 n s t  i  z ę b ó w ;  m y d l ą  toaletov~ 
l i  ktem atyczne, złożone z wyciągó 
Isiołow ych L jnadąjace nadzwyczajną  
f liałość i delikirfjOse cerze F a r |^ y  
In a  w łoiy nieczksdhwe, dobroci vyp»ó- 
[bowanej. .

Szćzegotną uwagę zwraca s ię 
In a  wybora‘4 w o d ę  t  k  l o ń - K ą .
I p rzewyższającą  dobrocią i trwałością  
I z ap a ch u wszelkie iune podobnb wyroby:

g '~L w ó" \*r W a ło w y  1 5 .. .

01 Asygnaty kasowe i
H

z 30 dulowem wypowiedzeniem,

kasowe
z 90 dmowem

litycznych.
B E R G E R A  m y d ło  z io ło w e  3 5  Ct

do kąpiel i  aromatycznych.
T ylk-a p r a w d z i w e  B e r g c r t  m j - d ł a  m o^ą  '«ć donio­

sły skutek, albowiem przez 20 la t  udowodniły swą praktyezność. N a ­
leży uważać na  znak ochronny uboczny, który umieszczony j< st ua  
opakowaniach mydeł, wszystkie naś ladow ania  należy jako be/.skjpej 
ezne odrzucać. t t  a

F a b r y k a  i  g łó w n a  e k s p e d y c j a :  A p o tb . G - • ?  *> a ^ * e ; n oi 
P rem iow ane dyplomem honorowym na mięuzyL*r*do»TO w^ s armaceutyc

E n  g r o s  d l a  L t o w a : u^ ca Brodecka 1. ^ f j j ^  „
pp. P .  Mikolascha i Z. Ruokera. E n  «le t ? A V  a Pf‘ , “ "m .  Kulaka-
Krzyżanowskiego, Jakóba  Beizera ,  D. F r a u e n g D  > B r o d a  c b * ’
w ' J a r  i o p o l  u: : u F.  J-»mregl ewicza, L. F le is  hmanna ; \v a b ” . Galioii 
u J .  Macury, 4. Bcii%, A. A m iiowicza tudziez we wszystkich ap tekach  Galicji

ogłoszenia.
D o i r 8 i e n i 2i r o z m a i t e .

po 1 /, centa od wyrazu.

J f a s ę

analizo war* V"W- d fow :

Ogólnie przydatne dla

niedokrewriych i rekonwalescentów
IB.

Piw o słodow e zd row ia
I f a r o ł ®  J .* ^ r z y ż a n o w s k i e g o  asys ten ta

n g i i iu lr u it ią  m ałą  z drugiej 
ręisi puszukuje E kspcdyoja  „Kuiy .  

Lwowskiego." 132

D r a k t y k a n t  znajdzie 
I  CLenie w handlu  1 
s ław a  Kaspra  w Nisku.

zaraz  u u t . v  
Korzennym b ro n i -  

133

zlr. miesięcznie, pomieszkanie, wi^ct 
nsłnga. U). Balorego 1. 2 8 , 1. piętro, 

oficyny na  lewo.
18?'
A g r o d u ik ,

we w szjs t t

W  B rauna  a ik i - a w a l d a  radcę d.ror.i prof. Th. B illro tha,  p ro f  K. Albarra, radc-a 
njnwoiłr  Sphn&7f*rŁ ł prof. Hofmokla we Wiedniu oraz powszechnie znanego le- 

rząaowcgo ^ ^ ^ ^ “dziec ięey .h  ira .  Rosenblatta  w Krakowie

p r o s p e k t a  d a r m o .

Główne biuro i piw"lce: Wiedeń, Ober-Dobliny , Kussdorfersir., 29.
r t ;l ltne następstwo dla Gali-jjj, Szlązka austr.,  Bukowiny, K rólcstwa P o r  

j o  i  l lu u , " * j i u w - * 8 n * R i n r f c I U e i m a ,  mag. farmacji  w R r a k o i r f e .
E n  t / n g » f l a  LWOWA i obolicy w aptece A. SK.ŁERESSRIEGG,

skiego i K “ * 0  f
f

i a l u  u pp. »p*skarzy  we L W O W I E : in B e isera  J K r z y ż a n o w s k i e g o  K., r lnckera  Z.,
J   t  ! .  „ . - . . . - m i  . .  a r  i I . a t o i n e r a .  • ot

irę» 10 
p. » P i e

R ap ap o r ta  A, i Wewiórskiego J. ,  ż  ; 
C Z E P ' ”  ^ TT '  ■ - -

 _______  _   c „ ., _ ^ D A C B  u Kulaka M i L a te in e ra  ; w
[INI OW CACH u Lange®in4iŁ F .  W . Beidowicza ; w KOąjOMYi u U 8 te . iz la;  

w DH OHO B YC ZU u Otowsfiejtb i jP a r ty k a ;  * J A R O S Ł A W IU  w J .  R o k m a;  
w K R A K O W IE  u T auczynskiegp JL. W ilczyńskiego K.,  >V i szu w s t  ie e ^ ,  K. 
i K ra u t le ra  d ro g . ; w PODOÓRZU u Wua.calskiego J .  ; w P R Z E M ' - S l L u Mań­
kowskiego A. i Maszewskiego ; w R Z E S Z O W I E  u K arp ińsk i  ' g o j A . w  S AMBO- 
iTZEi-'n Łleksiewicaa ,-J.;  ,w SANOKU b Zarewicza  J . ;  w S T A N IS Ł A W O M  IŁ  
fi Ai-K^wicza Beile 'A., M acura  J .  ; w S T R Y JU  u Gaertnera  L., w 
D Z A M i S  n Ł U - k n R J  «  T Y R N O PO L U  u F le isch m an n a  L.,  Ja inrogWrobżff F. 
*  T A R N O W K * uAGhoilfckiego V7ł a i . } Kijasa,  W ęgrzynowskiego F  , WRt 

■Jera H . drog. i M ii ldaera  kup. 1289

żonaty,  Czeeh, obeznany 
wscystkieh ga łęz iach  og^odniczycn 

poszukuje posady. Łaskawe zlecenie J .  
Reitm ayer,  w Uhersku, w Stryj skianp

T T legn n ck i p o k ó j  frontowy z p lz e d l  
J j  poko-em na  I. p ię t-ze ,  u l ica  B a io reg a  
liczba 32. ' 122

się zclulnego M ą p z y u f s l  ę  
młyn Adres w A dm inis trac j.  

„Dziennika  Polskiego." 1:9
Poszukuje 

d i

U rządzenie sklepowe, przy ul. H e tm a ń ­
skiej i. 8, (uotel LingiO jest do sprz«

dama- Rliższi.  wiadomość u właścic ie la  
Adolfa  Dublow skiego, magazyn eukień 
męzkieh, plae  M a ija  k i  I. lo .  131

Do in teresu  przemysłowego, rozwiniętego 
już i zapewnia,iąeegu znaczne na nrzy- 

szrosć korzyś- i. poszukuje się kapita lis ty ,  
mogącego udzie lić  pożyczki 2 - 3 0 0 0  z ł-  
Zabezpieczenie  pewne. Zgłoszen ia  do 
A d -u m iit rae i i  „Dzien. Pol .k .“ z opieczę­
towane pod lit. A. K.

Ba r d z o  UUktoZ N a sezon zii 
pokojs 0 Ino 4 ni, II-. cię trz^  ć* 

eia Nr. 23, u l iea  A j a d m i e k a .

D  z ą d c a  e k o n o m ic z n y  po«i* pt'
r ,  s tudja  rolnicze- k i lk u n a s to le tn i

gospodarską  i dobre poler°JW.' 
posady z w ioiną lo87  r. A jł 

X. Y. poste r e s t ł ą t e  Wojniłów.

ktykę
szuka

p r a w n i k  z zawodu, poszukąiY*
bardzo przystępnym i w»^unk»nl 5̂ #•, 

n is t rac j i  kainieuicy w miejsću p 
j a j c  uboc.nego : aj ;cis B liższa  
mość w Adm inis trac ji  „Dzion. Pol*J^- .

to n o m  z chlubnemi świadet/^*  
p.  szukuje posady. F .  K. W. P#r 

Stanisławów.

posady A d m i i u t s t f j j y , .  i 
lub samoistnego R z ą d c y  

zdrów, energiczny, posiadający * i ’ 
stoletnie świadectwo z większy0® ,(i 
kaucję  złozyć może. f j j t 1

( Łaskawe zgłoszeują  pod L- v  ! 
re s tan te  Knihinicze.

posŁukujt posady A d m in l
lub samoistnego R z ą d c y  

g ispodarałWie uzł-ywiek zdrów 
posiadając-t k i lkunasto le tn ią  " 
p u n a i s k . '  Kaucję  Ulży 

du ią  powołaniu. Łaskawe 
lit .  S. D. poste re s tan te  1 

1 Kraków.

pr>»
mo*4

H i

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k ) . Papier z fabryki czerlanskijj.
Z Dnikarni .^zieunika PolsMego" pod zarź^deto J a n a  M i t t i g a

W  d o b r a c h  W o lie y
poi iecie Sokalskim j e n  mly*J j 

o trzech kamieniach i dwóch folush 
20. L ipca  b. r. do w y d z i e r  i  a i ■ >  
Bliższych wiadomości udzie li  Z a

. E


